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Zwycięstwa p. Seydy. 


_ Za Rządu p. Sikorskiego nasze położe- 
Rie międzynarodowe znacznie się poprawi- 
ło. Zatwierdzenie przez Radę ambasado- 
tów naszych granic wschodnich miało wiel- 
kie historyczne znaczenie. Państwo Polskie 
zyskało przez to niezmiernie dużo zarówno 
amp polityce, jak i w zagranicz- 

Cztery miesiące rządów chjeńsko-pia- 
stowskich ogromnie pogorszyły nasze poło- 
Żenie międzynarodowe. 

W sprawie Gdańska narodowa demo- 
kracją krzykliwie zapewniała, że — gdy 
tylko ona sprawę tę weźmie w swoje do- 


/ świadczone ręce — to Gdańsk wraz z Wy- 


sokim Komisarzem Ligi Narodów ukorzą 
Się przed p. Seydą i p. Plucińskim i stosu- 
nek Gdańska do Polski ulegnie icze 
zmianie. 
' A cóż się ostatecznie stało? Nastąpiło 
Wyjaśnienie pewnych szczegółów — niema 
nawet śladu zasadniczej zmiany, Jak daw- 
niej, wszystko zależy od Wysokiego Komi- 
Sarza, kompetencji jego zgoła nie ograni- 
czono ani nawet nie wyjaśniono. Liga Na- 
rodów przyjęła tylko to, na co się zgodził 
1 Gdańsk i Wysoki Komisarz. W ten sposób 
dała wyraźnie do zrozumienia, jaka i nadal 
będzie jej metoda w rozstrzyganiu spraw 
gdańskich. Mianowicie dążyć będzie do te- 
g0, żeby sprawy sporne rozstrzygane były 
Przez porozumienie obu stron i Wysokiego 
Komisarza, ale żeby Polska żadnej prze- 
wági ani nawet władzy w Gdańsku nie mia- 
ła, Ponieważ zaś ustrój prawno - politycz- 
ny Gdańska jest nader zawiły i materjału 
IW neGo będzie zawsze aż nadto — więc 
Wysoki Komisarz pozostanie i nadal czyn- 
nikiem rozstrzygającym. 

Nie można powiedzieć, żeby to było 
nową klęską dla Polski, bo Rada Ligi Naro- 
dów uświęciła tylko dotychczasowy stan 
tzeczy, Ale jest to klęska dla polityki za- 
Śranicznej Chjeny, która z wielkim hała- 
sem zażądała zasadniczej zmiany stosunku 
Gdańska do Polski — i tego wcale nie o- 
sagneta, 

Ale idźmy dalej. P. Seyda, zasiadając 
na fotelu ministerjalnym, zapowiedział, że 
naprawi stosunki polsko - czeskie, ba, że 
dokona tego, co się nie udało p. Skirmunto- 
wi: zawrze z Czechami sojusz, którego Pol- 
mer będzie potrzebowała się wstydzić. I 
> Wzamian za czułości p. Benesz za po- 

ednictwem swoich organów _ półurzędo- 
Szy. dynarnie nawymyślał p. Seydzie. P. 
o: Sparzył się, więc już teraz nie myśli 
swoj USZU z Czechami, natomiast politykę 
<a E seig — na rywalizacji z p. Bene- 
jaźń, c, ak to prędko skończyła się przy- 
3 nas wcale nie smuci, ale znowu po- 
aga Polsk; BEE 5 
bo Aai 03 aa a poważny uszczerbek, 
; „Zie serjo traktował ministra, w 
niweczącego jeden z celów 
W spr ki — sojusz polsko - czeski? 
awie Jaworzyny p. - 
zatwierdziła uchwały komisji delimitacyj- 


| 


nej, powziętej jednogłośnie, ale odesłała 
sprawę do Ligi Narodów. Ta zaś ze swojej 
strony przekazała sprawę Trybunałowi ha- 
skiemu, który ma rozstrzygnąć pytanie, 
czy wogóle komisja delimitacyjna miała 
prawo zmieniać granicę. Jest to pytanie 
niedorzeczne, bo celem komisji delimitacyj- 
nej było właśnie — między innemi—wpro- 
wadzać poprawki konieczne w linji granicz- 
nej, a następnie p. Benesz sam w układzie 


z p. Skirmuniem przyznał, że sprawa Ja- | 


worzyny jest to sprawa sporna między Pol- 
ską a Czechami. Co postanowi Trybunał 
haski — nie wiemy i nie przesądzamy. Do- 
tychczasowe jego wyroki nie uprawniają do 
różowych nadziei. Ale już to samo, że ani 
Rada ambasadorów, ani Liga Narodów nie 
chciały tej sprawy rozstrzygnąć na własną 
rękę — ale poszły za tem, czego chciał p. 
Benesz, liczący na to, że formalistykę pra- 
wną można: będzie nagiąć do czeskich rosz- 
czeń — już to samo dowodzi, że p. Seyda 
sprawę politycznie przegrał, 

A dalej — nieobecność p. Seydy na 
konferencji baltyckiej w Rydze, co przez 
państwa baltyckie przyjęte zostało jaką ob- 


| raza i spowodowało, że konferencja ta była 
i bezpłodna. P. Seyda utrwalił tylko mężów 


stanu Łotwy, Estonji i Finlandji w przeko- 
naniu, że Rząd obecny lekceważy te pań- 
stwa, nie przywiązuje wagi do ściślejszych 
z niemi stosunków politycznych, że nawet 
stosunków tych unika — w obawie Rosji... 
Co się tyczy Rosji, p. Seyda był pe- 
wny, że on jako przysięgły rusofil, naprawi 
stosunki z Sowietami. Bolszewicy chwalili 
w swojej prasie ten Rząd „narodowy”, 
dzięki któremu ustąpił znienawidzony jed- 
nako przez nich i przez Chjenę — Piłsud- 
ski. P. Obolenskij prawił komplementy p. 
Seydzie, aż oczy temu ostatniemu zachodzi- 
ły mgłą rozkoszy... Lecz cóż? Przyszła 
sprawa uznania: nowej. firmy sowieckiego 
Państwa — i p. Seyda nie omieszkał z te- 
go skorzystać, aby zrobić głupstwo, a wła- 
ściwie szereg głupstw. Wdał się w tej spra- 
wie w rokowania z Sowietami, licząc na ich 
„lojalność”, że one pereł mądrości dyplo- 
matycznej p. Seydy nie pokażą światu. A 
tymczasem Sowiety zakpiły podwójnie z p. 


Seydy, naprzód ogłaszając jego notę, a na- | 


stępnie wydrwiwając — słusznie zresztą— 
podane w niej warunki uznania nowego 
szyldu sowieckiego. I do tego Sowiety do- 
dały — swoim zwyczajem — zgoła już per- 
fidny komentarz, że p. Seyda widocznie 
pragnie zmienić traktat ryski... Sowiety na- 
pisały to z całą świadomością, że to kłam- 
stwo — ale chciały tem boleśniej dotknąć 
„p. Seydę i zaszkodzić Polsce... I genjusz P- 
Seydy sprawił, że popierwsze polski mini- 
"ster spraw zagranicznych ośmieszył się 
gruntownie, powtóre — i to jest istotnie 
ważne — nie wiemy dziś, czy p. Seyda u- 
znał czy nie uznał zmiany firmy sowiec- 
kiej, jaki tedy jest stosunek Polski do 
Rosji sowieckiej, 


Wreszcie — za tych szczęśliwych rzą- 
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dów Chjeno - Witosa — wypłynęła nagle 
sprawa Wilna, Że Liga Narodów wogóle 
dopuściła do zajmowania się tą sprawą, 
rozstrzyśniętą już przez Radę ambasado- 
rów w myśl polecenia traktatu wersalskie- 
go, że jej komisja prawnicza uznała, iż Li- 
ga może sprawę wznowić — jest to jaskra- 
wym dowodem, jak upadł autorytet Pań- 
stwa Polskiego za rządów Chjeny i jej mi- 
nistra p. Seydy, Sprawa jest w toku i nie 
wiemy jeszcze, co Liga z tym fantem zrobi. 
Ale już to samo, że ona w tej formie mo- 
gła wypłynąć, budzi najżywszy niepokój. 
Jest to bowiem podanie w wątpliwość na- 


mL. 


Swoista etyka Chjeny - doprowadziła 
do tego, że w Polsce dzieją się rzeczy nie- 
dopuszcząłne w żadnym kraju, ciis obo- 
„wiązuje przyzwoitość w. życiu publicznem, 
Niedawno zaznaczono na ych amach, iż 
ministrowie i posłowie polscy przy rząd 
zagranicznych zasiadają w radach zarżą- 
dzających spółek akcyjnych za sowitemi 
nagrodami. Przed kilku dniami czytaliśmy 
w „Robotniku'”, iż księża uczestniczą w ra- 
dach takichże spółek, suto opłacani nie ty- 
le za nazwisko, ile za powołanie, obliczone 
na przyciąganie kapitałów. Obecnie wypa- 
da uzupełnić listę tych faktów niebywałym, 
wprost skandalicznym objawem: członek 
Sądu Najwyższego również uczestniczy w 
zarządzie banku. Mowa tu o p. Ignacym 
Balińskim, senatorze z ósemki, prezesie 
Rady Miejskiej, członku Sądu Najwyższe- 
go, który jest także członkiem Rady Za- 
rządzającej Banku Kredytowego. Przypo- 
minamy, że gdy w 1920 r. adwokatura war- 
szawska organizowała się. toczyły się go- 
rące rozprawy nad tem; czy adwokat może 
być członkiem Zarządu lub Rady spółki 
akcyjnej i zaledwie jednym głosem więk- 
szości zapadła uchwała twierdząca. Opozy- 
cja powoływała się na to, iż ani w Angiji, 
ani we Francji adwokaci nie są członkami 
rad lub zarządów, zadawalając się funkcja- 
mi radców prawnych. Co zaś do innych 
prawników, to notarjusze polscy nie uczest- 
niczą, jako urzędnicy, w spółkach zarobko- 
wych, tem- mniej sędziowie. Dlatego też p. 


W dniu jutrzejszym zbiera się w Ber- 
linie parlament niemiecki na nadzwyczaj- 
ną sesję jesienną. Istotnie sesja to będzie 
niezwykła: Sejm Rzeszy ma bowiem u- 
chwalić reformę 'walutową, ma omówić i 
przyjąć szereg przedłożeń rządowych, 
zmierzających do ustabilizowania marki 
niemieckiej, do ufundowania nowego pie- 
niądza złotego, słowem ma stworzyć zasa- 
dy, wedle których usypane zostaną tamy, 
mające powstrzymać burzliwe fale katas- 
| trofy finansowej Niemiec, Pozatem Sejm 
| Rzeszy będzie musiał porywać i w innej 
| dla Niemiec, równie bardzo ważnej spra- 
| wie. Mianowicie, będzie musiał niewątpli- 
| wie upoważnić rząd Stresemanna do wy- 
| dania zarządzeń, skierowanych ku zlikwi- 
| dowaniu biernego oporu w zagłębiu Ruhry, 
| a więc do zarządzenia, którego skutki od- 
| biją się dodatnio nietylko na położeniu fi- 
| nansowem i gospodarczem Niemiec, ale i 
| ków, umożliwiających porozumienie z Fran. 
| cją w sprawie ruhrskiej. 
| Plany dr. Hilferdinga, dotyczące refor- 


| stworzą ` jeden z najważniejszych warun-' 


Czlonek Wajuyiszego Sadu członkiem banku 


| 


| 
Reforma walutowa w Niemczech. 


4a owem m. Warszawy, bedącem prz ecię 
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szej granicy wschodniej. Zgoła zaś nie wis 
dać, żeby nasza delegacja w Lidze Naros 
dów należycie, pilnie i umiejętnie na to re» 
agowała. ti ; f 
Ale p. Seyda jeden tryumf osiągnął: w 
Genewie niema już p. Aszkenazegol e 

Jest to niewątpliwie świetne zwycię- 
stwo p. Seydy! Takie zwycięstwa p. Seyda 
odnosi z niesłychaną łatwością, usuwając z 
min. spraw zagranicznych każdego, kto nie 
ma endeckiego stempla. "A 

Co tam klęski w polityce, co tam kom- 
promitacja Polski, gdy można się rozbijać 
jak szara gęś w min. spraw zagr.! - RAS 
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Leon Błaszkowski, otrzymawszy nomina- 
cję na urząd członka Sądu Najwyższego; 
zrzekł się mandatu w Towarzystwie Kre- 
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więcej instytucją społeczną, niż zarobzo-- 
wą 
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biorący zresztą udziału), z oskarżonym oso- — 
biście zaprzyjaźniony, udzielił mu porady 
prawnej zupełnie bezinteresownie, sędzia 
ten musiał podać się do dymisji. Mż 
Stanowisko sędziego wogóle jest bar- 
dzo wysokie, a członka Sądu Najwyższe= 
go — najwybitniejsze w magistraturze są< 
dowej; z tego też powodu nawet najlże 
kontakt z interesami pieniężnemi, pozosta= 
jącemi po za sferą obowiązków sędziow= 
skich, nie jest dozwolony, jeżeli powaga 
instytucji ma być utrzymana, ogł 
Zwracamy się do p. ministra sprawie- 
dliwości z zapytaniem, czy dne i 
jest łączenie urzędu członka Sądu Naj 
szego z posadą członka zarządu lub 
w spółce akcyjnej; 
jeżeli zaś nie — o czem nie może być 
dwóch zdań — czy p. Baliński nie powinien 
ustąpić z Sądu Najwyższego? 3 
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my walutowej, zarysowały się już na tyle 
wyraźnie, że można je dokładnie scha 
teryzować i ocenić, Wobec katastrofa 
sytuacji walutowej Niemiec, gdzie v 
dolara skacze z dnia na dzień z zaw 
szybkością do wysokości dziwacznych, 
forma walutowa w Niemczech musi być d: 
konana nie trybem poniekąd utartym, pol 
gającym na ustabilizowaniu lichej wa ; 
dzisiejszej i w związku z tem na emitowa-- 
niu nowego, na złocie tundowanego, pie 
dza. To też plan sanacyjny Hilferdinga 
bardziej złożony, oparty na utrzymaniu 
teraz nie dwóch walut: pełnozłotej i pe 
rowej marki, ale trzech ga ó mi 
dza. Mianowicie: Bank Rzeszy zo 
paap zzo wic kra: 
szy i jako zupełnie ielny insi 
emisyjny będzie wydawał nadal tylko r 
ki, oparte na złocie. Nowe noty Banku 
szy będą pokryte przez zapas złota, d i 
prz y w piwnicach tego instytu- 
tu emisyjnego, oraz przez portiel walut ob- 
cych pełnowartościowych. Pozatem, część 
emisji pokrywać będą weksle w wartości 


ości 


| złotej. Wobec tego, że Bank Rzeszy, jako 
' instytut emitujący nowe złote marki, trzy- 
mać się musi wyższej od przedwojennej 
 mormy pokrycia (%), nowe zatem złote no- 
ed niemieckie będą mocniej na złocie fun- 
j , aniżeli noty przedwojenne, Tą dro- 
| gą Hilferding zamierza wzmocnić zaufame 
do nowych złotych not niemieckich, zaufa- 
Ę nie bardzo osłabione w ciągu całego okre- 
A 


su kryzysu pieniądza papierowego. 
3 
_ darstwa narodowego. Skarb Rzeszy otrzy- 


= Odtąd więc Bank Rzeszy wyłącznie 

pokrywać będzie zapotrzebowanie gospo- 
 mywać będzie noty złote na tych samych 
_ warunkach, co każdy zaufania godny prze- 


_mysłowiec, kupiec czy rolnik; emitowanie 
na potrzeby skarbu — całkowicie ustaje. 
s Wobec zamknięcia kas Banku Rzeszy 
k dla skarbu Rzeszy, projektodawca musiał 
pomyśleć o nowem źródle pokrycia zapo- 
trzebowania finansowego państwa. Dlate- 
arag tow. Hilferding jektuje nowy 
bank emisyjny, który wydawać będzie no- 
wy pieniądz, t. z. markę gruntową (Boden- 
wark). Nowa ta marka gruntowa ufundo- 
wana zostanie nie, jak marka złota, na za- 
sie złota czy walut obcych pełnowartoś- 
wg czy weksli złotych, ale na hipote- 
beé setów złotej) owy, FA zoo 
prywatnego, niemieckiego. Według projek- 
ył owego wartość ah na per rez 
a marek gruntowych, zajętej hipoteki 
nosi 2.400 miljonów pea. piikaa 
marka gruntowa odpowiada pel- 
j marce złotej, z czego połowa obciąży 
ictwo, druga zaś połowa: przemysł, 


handel i rękodzielnictwo łącznie, owy 
emisyjny zakłada nie państwo, ale 


mizacje gospodarcze całego państwa; 
stwo zaśwarantowało sobie tylko prawo 
zatwierdzenia statutów i wyboru prezesa 
związku; pozatem bank ten rządzić się be- 
ie autonomicznie, Państwo nakłada atoli 
bank jedno, niezwykle ważne o- 
anie, a mianowicie, że nowy bank 
yjny znajdować się będzie w stosun= 
ch bankowych tylko z jednym jedynym 
entem — tylko z samą Rzeszą i tylko 


cu, a to do wysokości 2 miljardów ma- 
k gruntowych, w ciągu najbliższych 2-ch 


> Dotychczasowa zaś marka papierowa 
staje narazie dalej środkiem obiego- 
i ie później wymieniona na mar- 
runtowe, wedle kursu, przez państwo 
£ Pineere ie, prokio ma 
ymać natychmiastową poż ę z no- 
o banku, w wysokości 300 miljonów 
arek gruntowych; od tej właśnie sumy o- 
; od sumy marek papierowych, znajdu- 
ch się w obiegu (w d. 7 b. m, 1.182 bi- 
ów) w terminie wymiany ich na marki 
ntowe, zależy wartość istotna marki pa- 
wej i wedle tej wartości będzie ona 
lemiana na markę gruntową, 

Oto, w zarysie, rdzeń projektu refor- 
walutowej w Niemczech, Sejm Rzeszy, 
ątpliwie, projekt rządowy o banku e- 
/jnym przyjmie. Uczyniony zostanie w 
sposób ważny na drodze uzdro- 
da finansowego Niemiec, ale tylko krok, 


ansowania budżetu państwowego. 


jem punkt ciężkości leży w kwestji | 


„ROBOTNIK” wtorek, 25 września 1923 r. 


Zblizka i zdaleka. 


P.P. S, 


Wyszła z druku, oddawna oczekiwana 
| Księga Pamiątkowa Polskiej Partji Socjali- 
stycznej (pod redakcją tow. posła Feliksa 
Perla). Książka ponad wszelki wyraz cie- 
kawa: wzruszająca opowieść o dziejach 
Polski w podziemiach za czas lat trzydzie- 
stu. Jedyna to partja polska, która dzia- 
lała we ws tkich zaborach, orbitą swo- 
ją obejmowała nie tylko trzy państwa Euro- 
py, ale niemal świat cały — od Paryża 
aż po Władywostok nieprzerwanym łańcu- 
chem placówek myśli, czynu, mówionego i 
drukowanego słowa, W Paryżu, w Londy- 
nie, w Wiedniu, w Berlinie, w Brukseli, w 
Zurychu i Genewie, — w dwudziestu in- 
nych miastach Europy, gdziekolwiek tyl- 
ko znajdowała się ucząca się młodzież pol- 
ska albo orig polski robotnik, tam 
wszędzie P. P. S. niosła swój sztandar i 
swoje słowo. W Poznaniu i na całej prze- 
strzeni Górnego Śląska, w Rosji i na Sy- 
berji — na przestrzeni tysięcy kilometrów 
drgało w przestworzu dwu części świata 
słowo pepeesowe, zawołanie, hasło pepe- 
esowe, a gdzieniegdzie mógł nawet powie- 
wać sztandar tyle razy poraniony, podziu- 
rawiony od kul, zbryzgany krwią proleta- 
rjatu jedynej podówczas i całej i niepo- 
dległej w tym jednym obozie Polski! Do 
tych dwu części świata dodajmy trzecią: 
Stany Zjednoczone Ameryki z kolonjami 
rozsianemi w kilkudziesięciu miastach i o- 
sadach, dodajmy ślady pepeesowej roboty 
w Brazylji i nry io Możnaby przyt: 
czyć, gdyby to nie były puste Aiko. ra 
ewskie słowa: w królestwie P. P. S. nie 
zachodziło słońce, 


Na str. 158 tej ksiegi pamiątkowej pi- 
sze tow. Daszyński: „Trzydziestoletni a 
kres istnienia P, P. S. rozpatrywany ze sta- 
nowiska „Sił i zamiarów”, jest najbogatszą 
historją, jaką nie może poszczycić się nie- 
mal żadna z partji socjalistycznych świata. 
Ludzie, zdaleka stojący, sympatyzujący 
czy wrogowie nie mogli i nie mogą zrozu- 
mieć potęgi moralnej i potęgi woli tego 
stronnictwa napozór szalonego, które w 
mrokach najstraszniejszej niewoli społecz- 
nej i narodowej — postawiło w programie 
swoim niepodległość narodową i wole- 
nie społeczne proletarjatu polskiegoj | I pro- 
gram ten w ogromnej mierze w okresie cza- 
su $ wo bardzo krótkim urzeczy- 
wistnić zdołało..." 
Cóż dodać do tych mocnych i słusz- 
ych słów zasłużonego wodza partyjnego? 
Kto przypomni sobie jak wyglądało mo- 
ralne oblicze Polski trzydzieści lat temu 
w okresie obchodu setnej rocznicy Konsty= 
tucji Trzeciego Maja, kto przypomni sobie 
ówczesny cmentarz myśli, sumienia i czy- 
nu polskiego, tę nieopisaną prostrację War- 


szawy czy Poznania, zagłuszoną ugodo- 
wem iwaniem najbogatszych landlor= 
dów Księstwa i Małopolski, fabrykantów 


Łodzi i bankierów Warszawy, ich traban- 
tów i doradców prawnych i literackich, kto 
żył już i myślał w okresie owej strasznej, 
ciemnej nocy naszego: bytowania, ten — o 
ile potrafi wznieść się na poziom objektyw- 


du na to, w jakim dziś jest obozie, wyzna 
SE i zawoła: Cześć Sztandarowi P. 


Pod tym sztandarem skupiło się 
dówczas wszystko, co w eczeństwie LE 
ło zdrowe i żywe. P. P. S, miała do spel- 


nienia Her e prace, dziesięć mitolo- 
gicznych prac herkulesowych i tych 
prac zmobilizować musiała tysiące ludzi, 
organizując umysły, zdolności, charaktery, 
jednych delegując w podziemia, innych na 
iaśnię, powołując do j ag legalne pisma i 


nielegalne, mając do dyspozycji legalnych 


i konspiracyjnych redaktorów. Były to róż- 
ne typy umysłowe, różnojęzyczni redakto- 


rowie i pisarze, Światło ofiarne P. P. S, 
padało w tysiące serc młodzieńczych, a 
prowadziło ku nam i takich, którzy czaso- 
wo tylko śród nas pracowali, Takich było 
wielu. I gdy dziś spojrzeć na życie polskie, 
nieraz pytać trzeba: jaką zasługę dziejową 
zdobyła P. P. S.? Ilu polityków polskich— 
dziś będących w różnych obozach — wy- 
kształciła i przygotowała do czynnego ży- 
cia politycznego i społecznego? 

Ra to : Roch NE aa b 
siejszy Prezydent iki fran iej i- 
leż to lat był czynnym jako socjalista, był 
przyjacielem osobistym Mendelsona, bronił 
przed zbirami policyjnymi Francji i wszech- 
możnej w Paryżu policji petersburskiej — 
socjalistów polskich, A Arystydes Briand? 
Sławetny premjer francuski? Nie dziwmy 
się, że nie starczyło ducha ani wytrwania, 
Są dusze, które tak się palą do czynu, do 
bylejakiego czynu, że nie mogą długo żyć 
w konspiracji. Są i takie, które tak żyć — 
to znaczy cierpieć nie mają długo po 
które jak Żydzi na przestrzeni tęsknią do 
garnków mięsem wyładowanych Faraona. 
Odeszli, a dziś dowiadują się z tej księgi 
pamiątkowej, że byli śród mas, że i oni 
dźwigali ten sam Syzyłowy Kamień. I im 
dajemy chwilę Marzenia. I oni bowiem 
mieli swój sen o Potędze! 

Ga- 


„Sen o Potędze" przywołuje na 
mięć literaturę piękną. Sieroszewski, 
łecki (Strug), Daniłowski byli członkami 
organizacji przez „długie lata. Niektórzy 
piastowali zaszczytne i odpowiedzialne go- 
dności (nieco kajdankami obciążone) w par- 
tji Oddali partji co w nich było najpięk- 
niejszego, já akcie Bezdomni", „Ludzie Po- 
dziemni* — urodzili się z ducha P. P, S. 
i to był ów strumień żywej wody, który 
P, P. S. do literatury narodowej wprowa- 
dziła, I jeżeli Adam ponad wszystkich 
nieśmiertelny był w pewnym okresie życia 
socjalistą, socjalistą był i autor „Ludzi 
Podziemnych”, „Bandosa”, „Snu o Potę- 
dze”... A iluż nie doczekało tej trzydziestej 
rocznicy istnienia! 

„Księga Pamiątkowa” jest dziełem 
zbiorowem i jak każde dzieło ludzkie i 
zkiorowe—nie jest doskonałe. Jest nierów- 
ne. Są luki w tej pracy. Możnaby było pięć 
razy tyle kartek wspomnieniami zapełnić 
i gdyby wszystkie ogniwa tego łańcucha z 
lat trzydziestu były tak wielkie i tak skru- 
pulatnie wykute jak opowieść tow. Zie- 
mięckieśo, toby ta ksiega czerwona liczyła 
nie 264 kartki, lecz 1264 stron in folio. 

Jakakolwiek jest — czytelnik przyj- 
muje ją z wdzięcznością, My — starzy — 
rzeżywamy w niej i dzięki niej to wszyst- 
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było nieśmiertelne: ofiarę. Młodzi, którzy 
nie znali już męczeństwa pepeesowego — 
zamyślą się głęboko nad tym czynem 
herkulesowym, kiedy to kilku młodzieńców 
wyszło w pole i przysięsło sobie, że nie 
spoczną aż będzie jedna i cała republika 
socjalistyczna: Polska. Powtarzali przysię- 
gi Kościuszki i Lassala. Uczyli się rozumieć 
dzieje i rzeczywistość społeczną na „Ka- 
pitale” Marksa. Myśl ich kształtował wiel- 
ki patrjarcha socjalizmu Bolesław Lima- 
nowski. Mogą odejść w pokoju: jest dziś 
Polska i w każdej instytucji naukowej pol- 
skiej, w parlamencie, w prawie wybor- 
czem, w szkole ludowej, w kooperatywie, 
związku zawodowym, ustawodawstwie spo- 
łecznem jest ich krew, ich tęsknota i ich 
nadzieja. Otworzyli oni nieskończoną per- 
spektywę niezawisłego bytowania. Młodsze 
pokolenia, które wykształcili nie tylko sło- 
wem, ale — co trudniejsze — przykładem, 
poniosą dalej sztandar i pochodnię! 

Niechaj te młode pokolenia pamięta- 
ją o mogiłach. Z tych mogił wyrastają dro- 
g , słupy ogniste, palące się słoń- 
ca, wskazujące drogę i pracę. 

niechaj wolno powtórzyć słowa, któ- 

re sam do księgi jubileuszowej wpisałem: 

„Bądźmy podobni tym, którzy po- 
ginęli a nie doczekali, w wierności dla za- 
sad, w pracy dla idei, w czystości pobu- 
dek i metody postępowania, w miłowaniu 
celu, w ofiarności bez zastrzeżeń. I niechaj 
świecą wiekuiścier polskiej klasie pracują- 
cej, dojrzewającej do wielkich zadań na 
polu narodowego i międzynarodowego 
przeobrażenia społecznego — ich jasne, 
cierniową koroną objęte Imiona!’ 
Si Henryk Bezmaski. 


Wiec 
Pracowników Poczty i Telegratn. 


C W sobotę w sali Muzeum Przemysłu i 
Handlu odbył się wielki wiec pracowników 
poczty, telegrafu i telefonów, z udziałem 
delegatów ze wszystkich dzielnie Polski ś 
prezesów kół okręgowych. ^ 

Wiec zagaił prezes Związku Kijok, u- 
dzielając głosu wice-prezesowi wileńskie- 
mu, kt zreierował akcję prowadzo- 
ną przez Związek, zmierzającą do pólep- 
szenia rozpaczliwego bytu materjalnego 
pocztowców. Wynik jest znany. Wszystkie 
żądania odrzucono! 

Następnie przemawiał ob. Kurnicki 
z Krakowa, który przedstawił opłakany 
stan urzędników państwowych i rządowej 
polityki ekonomicznej, cej war- 
stwy pracujące do ostalecznej nędzy, 

Obw. Pajor motywował potrzebę po- 
zostawienia nadal Ministerjum Poczt, ko- 


ni dla rozwoju pocztownictwa pol- 
skiego (W rezultacie dyskusji przyjęto re- 
zolucję, agającą się: 

1) bej eska natychmiast 24.45% 
tytułem tku drożyźnianego, należnego 
urzędnikom za 1 połowę września i dodat- 


ków wyrównawczych. 


2) Każdorazowego wypłacenia dodatku 
regulacyjnego w wysokości, odpowiadającej 


J. Most. 


L VANDERVELDE. 


Proroctwa Karola Marksa. 


y s owadzając proroctwa Marksa do kilku zasadni- 
idan, otrzymujemy twierdzenia następujące: 
1) koncentracja kapitalistyczna, rezultat rewolucji 
ysłowej i wywłaszczenie ych przedsiębiorstw w 
e, handlu i przemyśle; 
'2) zanik, co za tem idzie, klas średnich i powstawanie 
etarjatu coraz liczniejsześo i coraz bardziej wyzyski- 
ego: 
- 3) coraz silniejsza i bardziej pogłębiona walka klaso- 
na terenie związków zawodowych i walki politycznej i 
4) zawalenie się ustroju kapitalistyc , jako rezul- 
przesileń coraz gwałtowniejszych i znajdujących zam- 
cie swoje w zdobyciu władzy politycznej przez robotni- 
i w dyktaturze zbiorowej proletarjatu. 
Przeciwko. tym przewidywaniom w szczególności wy- 
wał w roku 1898 Bernstein w polemice z Kautskym. 
Jeżli się socjaliści, którzy stanęli ts stronie Bernsteina. 
yszła wojna. Przyszedł i pokój, I w Europie, w której 
a pogoń za zyskiem nie zna już zgoła granic, gdzie za- 
moralności jest większy jeszcze niż zniszczenie mate- 
ne, przez wojnę dokonane, socjalizm nie może nie uczy- 
po raz wtóry spowiedzi, nie może nie zadać sobie pyta- 
zali, pomijając konieczne poprawki, nie Marks właśnie 
słuszn = ość: widział lepiej, patrzył bowiem z większej 
OŚCI 
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2) 


R Koniec kapitalizmu. 

Zacznijmy od końca. 
W czasach kiedy p. Millerand, niegdyś towarzysz, 
Prezydent Republiki francuskiej, wygłaszał w Saint- 
é pod Paryżem słynne swoje tezy o konieczności po- 
nia taktyki rewolucyjnej, iem partja socjalisty= 
zadowolić się może i .musi dążeniem do zdobycia wła- 
przy pomocy powszechnego prawa wyborczego,—wte= 

lemizowali z p. Millerandem wielcy, nieżyjący już dzi- 
socjaliści: Juljusz Guesde i Jan Jaurès, 

i się czasy» 


nej oceny zjawisk dziejowych, bez wzglę= 


o, co w nas było najlepsze: 


marzenia i co | wzrostowi drożyzny, 


Można odrzucić metody bolszewickie. Można żywić 
słebokie przeświadczenie i będzie to znowu powrót do Mar- 


ksa, że niemasz socjalizmu, że niemasz rewolucji proleta- | klas 
|rjackiej możliwych bez koncentracji kapitalistycznej, bez 


proletaryzacji wielkiej masy robotników. 

Wypowiadając jednak hipotezę, że klasa robotnicza 
zdobędzie władzę dzięki działaniu samego tylko powszech- 
nego prawa wyborczego, wątpię, czy w dzisiejszych powi- 
kłanych warunkach życia europejskieśo znalazłby się kto- 
kolwiek, kto nie żywiłby bardzo daleko idących wątpliwo- 
ści co do skuteczności akcji parlamentarnej i możliwości 
Liwy py ma drodze pokojowej od kapitalizmu do socjali- 
zmu 

Wystarczyło powstania Kappa, aby parlament niemie- 
cki opuścił Berlin, wypędzony z miasta przez oddział zbun- 
towanych żołnierzy i dopiero strajk proletarjatu musiał ra- 
tować i uratował Republikę, 

Obecnie polityka demokratyczna socjalistów niemiec- 
kich rozbija się w dziedzinie podatków o bezczelną opozy- 
cję finansistów i przemysłowców niemieckich, Opór ten 
czyni rząd bezsilny:n.i prowokuje przedstawicielstwo par- 
lawentarne. 

Pamiętajmy o długach państw europejskich po wojnie: 
Belgia 34 miljardy, Francja — 300 miljardów; 1500 miljar- 
dów zamiasi 200 w r. 1914, jeżeli wziąć pod uwagę długi 
wszystkich krajów. 

Jak można wyobrazić sobie, aby ci, którzy pracują, bez 
końca. płacili za tych, którzy nie pracują? Wcześnie albo 
późno, poczynając od krajów, najbardziej obciążonych dłu- 
gami, rządy znajdą się wobec pytania: iść do bankructwa 
alho spłacić dlugi przy pomocy podatków spadkowych albo 
podatków dożywotnich nakładanych na kapitał. 

Trzeba być bezgraricznym optymistą, aby pomyśleć, 
że takie sj ky anie kapitełu, że takie łaszczenie 
cząstkowe klas posiadających mogłoby dokonać się poko- 
jowo i bez wstrząśnień i bez gwałtownej opozycji grup wy- 
właszczanych. 

I szanse pokojowego przeobrażenia zmniejszyły 
się jeszcze. gdyby chodziło nie o cząstkowe tylko wywła- 
szczenie, ale o całkowite—co wedle Marksa ma być przecie 
zan.knięciem ewolucji kapitalistycznej, 


by innym met 


Wzrost walki klasowej. 


x geod wojny wydawało się nieraz, że walka 
słabnie. 

Teorja marksowska wzrastającej nędzy proletarjatu 
+ piesi zaprzeczenie we wzrastającym ycie powsze- 
c nym. ; ' 

Schultze-Gaevernitz i Antoni Menger uczyli, że wiel- 
ki przewrót leczy rany, które był otworzył. P dali, 
że w przyszłości praca będzie lepiej ' tał 
będzie miał coraz mniejsze dochody, 

Co dzisiaj pozostaje jeszcze z objawu takiego opty- 
mizmu? 4 

Co stało się z płacą roboczą po wojnie? Czy można 
mówić o wzroście ym, stopniowym, stałym wyna- 
grodzenia za pracę? 

Miałem świeżo w ręku obraz graficzny zestawienia 
płacy brukselskich ze wskaźn: kosztów 
utrzymania. Z zestawienia tego wynikało, że nazajutrz po 
zawieszeniu broni płaca robocza była u nich niższa niż w 
roku 1914. Nacisk związków zawod rawił, że za- 
robki poszły w górę w najbliższych latach. wpływem 
walki strajkowej, płaca zrównała się a nawet przewyższyła 
borg pozg Dziś fabrykanci przygotowują wszędzie lo- 

ut, mający zmniejszyć płacę roboczą o 20%. 

W Niemczech nie było nawet tendencji do przystoso- 
wania płacy do kosztów utrzymania, W Niemczech depre- 
cjacja marki nakłada na pracę niewidzialny podatek; chleb 
kosztuje tam 28 razy więcej niż przed wojną, ie płaca 
robocza w żadnym nie znajduje się związku ze wzrostem 
kosztów utrzymania i gdzie skutkiem tego poziom utrzyma- 
nia klasy robotniczej obniżył się o jedną trzecią. Są i tacy, 
pory twierdzą, że dobrobyt robotnika zmniejszył się 

owy. 

W tych warunkach, pozatem bardzo niestałych, jakaż 
może być mowa o osłabieniu walki klasowej? Przeciwnie, 
walka ta musi stawać się coraz groźniejszą. 

Rzecz prosta, że w świecie związków zawodowych 
metody walki brutalnej, stosowane niegdyś, ustąpiły miejsca 

odom działania, 


(D. c. n.). 


Przeł. Stanisław Posner, 
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3) Wypłacenia zapomogi tytułem bez- 
zwrotnego zasiłku na zakupy zimowe w wy- 
sokości dwumiesięcznych poborów. 

4) Całkowitego zwrotu opłaty szkolnej 
za dzieci pracowników pocztowych i telegra- 
ficznych, kształcących się w szokłach pry- 
watnych, z braku szkół rządowychh. 

5) Zmiany polityki finansowej rządu 
przez jaknajwydatniejsze powiększenie po- 
datków bezpośrednich, natomiast zaprze- 
stanie szkodliwego podnoszenia podatków 
od artykułów pierwszej potrzeby. 

A 6) Zakazu wywozu za granicę artyku- 
łów pierwszej potrzeby, których ceny na 
rynku wewnętrznym winny pozostawać pod 
ścisłą kontrolą rządu, oraz rozpoczęcie 
walki energicznej z paskarstwem. 

1) Przeciwdziałanie ze strony rządu 
i sejmu zatrważającej nędzy inteligencji 
pracującej. 

o8) Utrzymanie Ministerjum Poczt. 
$,W razie niespełnienia żądań do 5-g0 
października, uchwalono rozpocząć strajk. 

BO Z yi ET POZEW E A YO RA 


BENEDYKT HERTZ. 


Chjeńska tragedja. 


Nieraz wyobrażam sobie, 
jaki byłbym wściekły, 

gdyby losy mnie do chjeńskich 
szeregów zawlekły. 

Wciąż o krwi chemicznie czystej 
ozorem człek miele, 

a fu sterczy endek Fajntuch, 
Hamerling, Picele... 

Tuż dwustroński Lewin skrzeczy, 
Natansohn „szeliga”, 

Briin z Jojnwertem - Nowochrzcińskim 
myśl narodu dźwigą... 

Plunąłbym na całą bandę — 
niech idzie do biesa, , 

gdy nie może Polski spolszczyć 
w Polsce bez mechesa. 

WO po PER POWO BÓG NACE A 


Za rządów 
Urożyzny i paskarstwa 


DROŻYZNA ZATACZA CORAZ, SZERSZE 
KRĘGL 


W ślad za chlebem podrożały prawie 
Wszystkie artykuły codziennego spożycia, 
przyczem najsilniej wzrosły ceny produktów . 


* rolnych: ziemniaków, grochu i kasz, chociaż 


W normalnych czasach po ukończeniu zbio- 
rów artykuły te spadały w cenie. Jednocze- 
Śnie podrożał nabiał: śmietana, masło i sery. 
ciągu tygodnia zwyżka cen stanowi ód 
14,9% do 17,1%. Drożenie produktów rolnych 
wywołane jest wzmożoną agitacją organizacji 
rolniczych, które, rozzuchwalone przez rząd 
Chjeno - Piasta, śrubują bezkarnie ceny. 


A OBSZARNICTWO NADAL KORZYSTA 
Z PRZYWILEJÓW KREDYTOWYCH. 
Oprócz kredytów, jakie obszarnictwo o- 

Tzymuje za wstawiennictwem min. Gościc- 

kiego w P. K. K. P. i zaliczek, jakiemi dla nich 

(ysponuje ministerjum ai hae ip. 

Bajda, zaczęła uprzywilejówywać obszarnic- 

Wo również Pocztowa Kasd Oszczedności po 

Powrocie p. Lindego, Ostatni przyznano sze- 

reg większych kredytów instytucjom komu- 

Nalnym, spółdzielniom, przemysłowi i oczywi- 

Cie — rolnictwu, które jednak otrzymało sa- 

Mo prawie tyle, co wszystkie inne gałęzie go- 

Spodarstwa społecznego, bo 13,050 miljonów 

k. gdy spółdzielnie naprz. otrzymały zaled- 

wie 3,775 milionów, przyczem żądania spół- 

ielni poważnie zredukowano, żądania zaś 
obszarników uwzględniono w całości. 


WYWóZ POWIĘKSZA DROŻYZNE, PRZY- 
WóZ WYWOŁUJE SPADEK MARKI. 
Rząd gen. Sikorskiego, rozumiejąc, iż dro- 

Żyznę artykułów pierwszej potrzeby zwiększa 

ewszystkiem nierozumny wywóz, przy- 

Wóz zaś, zwłaszcza przedmiotów zbytku, przy- 

Czynia się do spadku marki polskiej, wskutek 

nadmiernego zapotrzebowania walut obcych, 
żył do prowadzenia takiej polityki wwozo- 

= - wywozowej, by osiągnąć równowagę bi- 

ansu handlowego. f 

Począwszy od kwietnia, Ra ten zmniej- 


* Szył zarówno wywóz jak i przywóz, a rezultat 


tego był taki, iż lubo w kwietniu i maju 
zmniejszono przywóz o prawie 50 tysięcy ton 
dy Wóz o 700 — 600 tysięcy ton (w stosunku 
= marca), osiągnięto prawie zupełną równo- 
R otrzymując z wywozu .więkseą sumę 
Nag 0 w markach polskich jak i we fran- 
tym złotych, niż otrzymano w styczniu i lu- 
tysię I tak, gdy w kwietniu przywieziono 286 
Ptaa ton, a wywieziono 1,335 ton, wywóz 
marcel TH wartość przywozu o 71 miljardów 
jąc o wy j. o 8 miljonów franków złotych, da- 
już ZE em 108,8 miljohów franków złotych; 
czerwej 1 WSZYM miesiącu nowych rządów w 
kowej) » Przywóz wzrósł (mimo tendencji zniż- 
zaś zwiękę alu do 290,7 tysięcy ton, wywóz 
tość prz ył się do 1,632,6 tysięcy ton, war- 
szyła ne Sen i wywozu wprawdzie zwięk- 
a p miliardach marek, ale zmniejszyła 
kach złotych o do kwietnia i maja we fran- 
tai Man liiy zatem w czerwcu o 300 tys. 
otevrinaliái iż w maju, a w® frankach złotych 

7 my z tego z zagranicy o 15 miljo- 


i 


- 


ROBOTNIK” wtorek, Z5 września 1923 r. 


nów franków zł. mniej, bo załedwie 93,3 mil- 
jonów. 

A jednocześnie, obliczając przywóz i wy: 
wóz w markach polskich, otrzymaliśmy z wy- 
wozu prawie taką samą sumę co iśmy 
na przywóz (około 1.500 miljardów mkp.), ale 
wywieźliśmy z granic swcich przeszło 5 razy 
tyle, ile otrzymaliśmy i to artykułów pierw- 
szorzędnej wartości odżywczej wzamian czę- 
sto za rzeczy zbytku. 

Tak gospodaruje rząd Chjeno - Piasta, 
powiększając drożyznę przez wywóz i spadek 
marki polskiej przez przywóz. ; FA 

aJs 


NOWA WALUTA POLSKA — „SZCZUPA- 
KOWA“, ' 

W najbliższych: dniach ukaże się rozpo- 
rządzenie regulujące sprawę zawierania kon- 
traktów na uprawnione rybołóstwo na wo- 
dach rządowych. Według brzmienia tego ręz- 
porządzenia tenutę dzierżawną obliczać się 
będzie w kilogramach szczupaka żywej wagi 
po cenach rynkowych. Opłaty wnoszone bę- 
dą z góry. Ze względu na częste wahania cen 
ryby nie jest szczęśliwym pomysłem wprowa- 
dzenia waluty „szczupakowej”, jako stałego 
miernika w umowach rządowych z rybakami. 

(v.). 


ZA JAJAMI — GROCH. * 
Niezależnie od jaj, Rząd Chjeno - Piasta 
postanowił wzmódz wywóz grochu zagranicę. 
Dla formy podwyższono opłatę wywozową do 
100,000 mk. za 1 klg; nie zmniejszyło to jed- 
dnak wywozu, « jedynie podniosło cenę gro- 
chu o 15% na rynku wewnętrznym. Co pa: 
skarze mniej zarobią wywozie to odbiją 

sa iu. 


na konsumentac 


L iłaaśi adnie 
noddyrekeji Brzeskiej, 


Agitacja za pogwałceniem 8-godz dnia pracy, 


Donoszą nam z Łunińca: Dnia 13 września rb. 
1ano zostały rozlepione na terytorjum kolejowem 
i w urzędach kolejowych w Łumińcu ogłoszenia, 
iż tegoż dnia wieczorem odbędzie się odczyt na 
temat „o przyspieszeniu wykonywania robót na 
sposób „amerykański“, 

W oznaczonym czasie o godz. 19, z rozporzą- 
dzenia zarządu parowozowni, dany był 15 min. 
gwizdek, wobec czego pracownicy porzucili pracę 
i zgromadzili się w remizie tutejszej parowozowni 
w liczbie około 500 osób. 

` Odczyt przeczytał p. inżynie+ ki, 
który przyjechał tu specjalnym wagonem z* przed- 
stawicielem W-łu Administracyjnego Poddyrekcji 
Brzeskiej, Trwało to przeszło dwie gadziny i abec- 
na była cała tutejsza administracja kolejowa, na 
czele której był p Wierzbicki, naczelnik tutejsze- 
go dystansu, P. inż, Świątkowski został tu skiero- 
wany przez dyrektora oddziału brzeskiego p. Ne- 
larda ; 

W odczycie swoim p. inż, Świątkowski zazna- 
czył, iż wobec tego, że kraj nasz znajduje się w 
danej chwili w bardzo zniszczonym stanie, przeto 
robotnicy, rzemieślnicy i wogóle pracownicy win- 


ni pracować po 10—12 godzin dziennie, nie powin- 


ni, palić i , mie chodzić ma żadne zabawy, 
robić jakmajwiększe oszczędności ze swych zarob- 
ków, a wówczas kraj w prędkim czasie zbogaci 
się i będzie nam się bardzo dobrze powodzić; bę- 
dziemy mogli lepiej żyć i dzieci kształcić itd, O- 
gromny nacisk p. inż Świątkowski kładł na to, 
ażeby wprowadzić jalknajprędzej roboty akordowe, 
na sposób amerykański, 
Tymczasem wprowadzenie pracy akordowej 


_ byłoby u nas, w Poddyrekcji Brzeskiej, rzeczą bar- 


dzo trudną, przy obecnym stanie, naszej adminis- 
tracji kolejowej, gdy majstrowie, podmajstrowie 
i pomocnicy naczelników zajęci są przeważnie nie 
pracą, do której ich przyjęto; nie tem, aby pomódz 
rzemieślnikowi lub robotnikowi do jaknajprędszego 
i jaknajlepszego wykonania roboty, ale zbieraniem 
różnych wiadomości o swoich podwładnych, nma- 
przykład: który należy do ZZK., jakie kto ma za- 
patrywania itp, Tego rodzaju wiadomości o pra- 
cownikach donosi się natychmiast dyrektorowi, a 
a ten wówczas daje zarządzenią: osobnika np, tran- 


„złokować tam, a innego przenieść do mniej zalud- 


nionej miejscowości i gdzie niema szkół dla dzie- 
c.; innego jeszcze o byle co zupełnie wydalić ze 
służby, Na ich miejsce zaś sprowadza się robotní- 
ków z imnmych warsztatów kolejowych. 

Wobec tego rodzaju zmian, nic dziwnego, że 
robotę na kolejach długo się wykonywa i drogo 
kosztuje, a dopóki będą panować tego rodzaju nie- 
normalne i utrudniające pracę stosunki, dopóki dy- 
rekcja otaczać się będzie tak wielką administra- 
cją, złożoną z ludzi nicodpowiednich, nie da się 
wprowadzić robót akordowych. 

* Ale w odczycie p. Świątkowskiego chodziło 
jeszcze przecież o inne rzeczy i dlatego przysła- 
no go tu specjalnym wagonem, a administracja nie 


żałowała w tym wypadku drogiego czasu robotni- 


ka, W odczycie tym — niby to w imię zbogacenia 
krajů i poprawy bytu robotników — nawołuje się 
robotnika do — pogwałcenia 8-godz, dnia pracy! 


PROD OE OC R TI EAP PA PEE ZY a N RNE 


' Czasopisma nadesłane. 


mStrzelec”,. Ostatni nr, dwutygodnika „Strze- 
lec”, organu „Związku Strzeleckiego”, poświęcony 
jest cały obozom letnim, Garść wspomnień z obo- 
zów, kilka artykułów sprawozdawczych i krytycz- 
nych, trochę statystyki odnośnie do uczestnictwa 
członków Związku w pracach obozów letnich—zło- 
żyły się na treść numeru. 


Posiedzenie Rady Kasy 


Sojusz chadecji z fabrykantami. 
! wyborów Zarządu. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Ka- 
sy Chorych, na którem miały się odbyć wybo- 
ry Zarządu. Przed posiedzeniem przedstawi- 
ciele kurji przemysłowców odbywali długie 
narady, wobec czego po zjawieniu się ich na 
sali i rozpoczęciu obrad członkowie Rady z 
ramienia robotników oświadczyli, że koniecz- 
nem jest również porozumienie się wszystkich 
delegatów ubezpieczonych co do jednolitego 
wystąpienia, bo to jedno może zapobiedz zma- 
joryzowaniu Rady przez fabrykantów. Prze- 
ciw temu stanowisku mającemu na celu niedo- 
puszczenie do dyktatury fabrykantów w Ka- 
sie Chorych, wypowiedzieli się chadecy, jesz- 
cze jeden składając dowód bezwzględnej słu- 
żalczości w stosunku do finansujących ich 
przemysłowców. Propozycja przedstawicieli 
robotników co do uprzedniej konferencji 
dełegatów ubezpieczonych została odrzucona 
większością głosów fabrykantów i chadeków. 
Wobec tego radni, wybrani z listy nr. 2i 
5, oświadczyli, że nie pozwolą steroryżować 
się przez podobną większość i muszą naradzić 
się co do dalszej taktyki, Kiedy radni ci wyszli 
z sali i odbywali konferencję, przewodniczący 
(chadek) ogłosił, że żamyka posiedzenie, a na- 
stępne zwoła za 2 tygodnie. 
Wczorajsze posiedzenie nie 


Sq. 


przyniosło 
zatem żadnych konkretnych rezultatów, ale 


posłużyło do zdemaskowania zdradzieckiej po- 
lityki chadecji, która bez żadnych skrupułów 
idzie ręka w rękę z fabrykantami. 


fo Czechosłowacji 


W sprawie dowozu węgla z Górnego Ślą- 
podczas trwającego 
tam w dalszym ciągu strajku górników, czyta- 


ska do -Czechosłowacji 


my, co następuje, w „Robotniku Śląskim” z 
dn. 22 września: 

„Już kilkakrotnie na podstawie informa- 
cji z polskiego Górnego Śląska wskazywaliś- 
my na wzmożony wywóz węgla górnośląskie- 
go do Czechosłowacji. Nawet ministerjum ro- 
bót publicznych „wyjaśniło”, że dowóz węglą 
z Górmego Śląska w Polsce podczas strajku, 
jest taki sam zupełnie i nie większy, niż przed 
strajkiem. Tymczasem twierdzenie takie jest 
zdecydowanem mydleniem oczu dla uśpienia 
czujności strajkujących górników, oraz z nimi 
całego ogółu robotników. 

Acży przed nami górnośląskie zawodowe 
pismo przemysłowców „Industrie + Kurier”. Z 


zestawień w piśmie tem wynika, że przed wy- 
buchem strajku górników w Czechosłowacji 
przywożono do nas węgla górnośląskiego prze- 
ciętnie około 8 tysięcy ton, tygodniowo. W 
drugim tygodniu strajku, t. j. od 27 sierpnia do 
2 września wywóz węgla górnośląskiego do 
nas podwoił się już na 16,922 ton, a w trzecim 
tygodniu strajku od 3 do 9 września znów się 
podwoił na 35.000 ton. Ile wynosił dowóz w 
czwartym tygodniu, dowiemy się dopiero za 
kilka dni, a posiadamy dane, że dowóz górno- 
śląskiego węgla do Czechosłowacji stopniowo 
dalej podnosi się z dnia na dzień. 35.000 ton, 
to mamy 350 normalnych wagonów tygodnio- 
wo, czyli po 50 wagonów dziennie”, 

Węgiel polski wywozi się do Czechosło- 
wacji, aby tam zaszkodzić strajkującym górni- 
kom, a u nas ceny węgla rosną w nizbywały 
sposób .: 


 Biaremmianie parcelaci. 


Tym razem folwark przeznaczono na... hodowlę 
boni! 
Robotnicy rolni z maj. państwowego Siennica 
Królewska (pow. Krasnostawski) wobec kiepskiej 
gospodarki w tym folwarku, już od całego szeregu 
lat starali się o poddanie go parcelacji 
Starania ich o tyle odniosły skutek, że bczu- 
stannie obiecywano im, iż majątek będzie rozpar. 
celowany, gdy tylko wygaśnie kontrakt dzierżaw- 
ny z p. Paulem Janem, 
Kontrakt ten wygasł w dniu 1 lutego br, ale 
pomimo to, p, Paul jeszcze dotychczas w Sinnicy 
ogspodaruje, Wzamian za to p. Paul zobowiązał 
się wpłacić na ręce p. Tobalskiego, administratora 
j. państw, Białka, odległego o kilkanaście wiorst, 
2 wagony żyta, wzgl. ich równoważnik, oraz 70 cn 
siana, podobno z tytułu tenuty dzierżawnej, Dziw- 
Tymczasem robotnicy zgłosili ponownie poda- 
nie o parcelację, pomimo słuchów, jakoby dzier- 
żawę fotwarku Siennica miał otrzymać wyżej 
wspomniany p, Tobolska, s 
Wreszcie robotnicy w dniu 5 września br otrzy- 
mali odpowiedź z Min, Rol, i D, P., że. Śiennica 
rozparcelowana nie będzie, bowiem dla celów ho- 
dowli koni przekazana została „Zarządowi Stadnin 
Państwowych” wraz ze 100 mg łąk z maj, Łapien. 
nik, 


Czemu wybór padł na Siennicę — miewiado- 
mo, bowiem zabudowania gospodarcze są bardzo 
liche i w dodatku walą się, a najbliższe łąki odle- 
głe są o 19 wiorst! : 

To też robotnicy domagają się wydelegow 

komisji, któraby zbadała, czy Siennica odpowied. 
nia jest na hodowlę koni, a w przeciwnym razie, 
aby majątek poddano parcelacji, - względnie wy- 


Jeszcie 0 downzie węgła z Górnego Saske. 


kompletna komisja, brało w ni 


, 3 


dzierżawiono go spółce robotniczej go omóa najs | 
więcej dającego, > 
Wypadków starań robotników o dzierżawę spół- 
kową było już kiika i dawali oni zawsze temutę 
najwyższą, Dzierżaw jednak nigdy nie otrzymali, 
gdyż zawsze „coś" stawało na przeszkodzie, Ostas 
tnio np w Iwowie (p. Mińsko-Maz.) przed wy: 
dzierżawieniem majątku jakiemuś jegomościowi, 
robotników powiadomiono, że majątek ten prawdo> 
podobnie weźmie ,., Sejmik Powiatowy, R% 
Tym razem zaś ma być hodowla konśll 
Eme. 
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NIELEGALNA UCHWAŁA. 4.38] 
EMISJA BONÓW ZŁOTYCH, POMIMO © 
SEJMU, a. 

Wczoraj obradowała komisja kontroli —, 
długów państwowych. Obecni byli prze» 
wodniczący komisji: p. marszałek Trąmp- 
czyński, senatorowie Adam i Średniawski, 
oraz poseł Łypacewicz, jako też przedsta- 
wiciele Min. Skarbu. Komisja wezwała Mi- 
nisterjum Skarbu, ażeby, celem całkowitej 
lub częściowej wymiapy 6% bonów złotych, 
platnych w dn, 1 października r. b., emito- 
wał serję Il-ą takich samych bonów, płat- 
nych dn. 1 kwietnia 1923 r., do maksymal- - 
nej wysokości 10.800.000 złotych. IJ 
Innemi słowy komisja kontroli długów 
samowolnie i bezprawnie poleca Rządowi 
dokonanie nowej emisji złotych, Rząd nie — 
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omieszka skorzystać z „wezwania” ko 

bardzo niebezpieczny precedens. Dla-osli 
politycznych, dla uniknięcia zwołania Sej- 
mu, Z © parlamentarną 


znaków kredytowych. Nie pomaga tu żadne 
wykrętne twierdzenie, że chodzi tylko o 
konwersję długu, o zamianę jednych bo- 

ormaliność, Komi- 


senatorów i 1 poseł, Dwaj 
członkowie komisji, pp. 
ki są obecnie ministrami, a ich zastępcy, 
tow. Diamand i p. Chądzyński z NPR. nie 
otrzymali wezwania na komisję, Więc nie- 
tylko powzięto uchwałę nielegalną, ale 
puszczono się zwykłego szwindłu, 
peia komisji, po wyjściu z niej dwé 


czł m = w 
tą niewątpliwie zająć się A 


- uż 


dzie musiał Sejm na jednem z najbliżs 
POWRÓT MARSZ. RATAJA, 
Wczoraj wrócił do Warszawy marsz. 
Rataj po kilkutygodniowym pobycie w Kry. 
nicy i przystąpił do sprawowania swoich 
czynności. 
KONWENT SENIORÓW SENATU, 
Wczoraj obradował komwent seniorów Sen 
Postanowiono, niezależnie od zapowiedziamego 
dziś posiedzenia, odbyć jeszcze jedno płenarne | 


wa p 


zostanie na czwartek, A 
Nadto konwent senjorów zastanawiał się nad 
propozycją marszałka Senatu Trąmpczyńskiego, 
zmierzającą do tego, aby do czasu zrównania 
chodów Skarbu Państwa z wydatkami budżet 
mi senatorzy zrzekli się 10% otrzymywamych 


12 i pół - 
Dzisiejsze posiedzenie Senata rozpocznie 


Komisja skarbowo - budżetowa Senatu wp 
wadziła do ustawy,o uposażeniu urzędników |; 
liczne zmiamy, że referent, sen, Buzek, zaled JE 
wczoraj ukończył swoją pracę. Referat wyjdzie z 
druku dziś i doręczony zostanie senatorom przed 
Śoałodkóiiieó r ka 
© EMERYCI DO SENATU, 
W związku ze sprawą ustawy emery 
Związek emerytów cywilnych  Rzeczypospo 
polskiej wystosował do Senatu odezwę, w 
twierdzi, że przyjęta przez. Sejm i p 


+ 


ograniczeń, przeciwko którym słusznie powsta 
emeryci b, państw zaborczych, traktowani w 
tychczasowej ustawie emerytalnej, jako oby 
II kategorji, lecz wprowadza nadto nowe prz 
utrzymując bowiem z jednej strony normę © 
czenia ich uposażenia emerytalnego do ' 
15% uposażenia emerytów państwowych po 
nowa ustawa z drugiej strony uzależnia moż 
powiększenia tego wymiaru od określenia pr 
Radę Ministrów, tak pewnym kategorjom emery. 
tów, jakoteż pewnym osobom poszczególnym, stop- 
nia położonych przez nie zasług dla narodu i p 
stwa polskiego, a nadto przekazuje tejże 
sę í 


wprowadzonych grup i szczebli uposażenia pań- 
stwowego. 


Wobec wykazanej w wielu wypadkach zupeł. 
Ea a a aa e 
; zą przepisów ustawy emerytalnej, emeryci b. 


_ szczebli uposażenia emerytalnego mogłyby się od- 
być w każdym poszczególnym wypadku z należytą 
bezstromnością, zapewnić mogącą sprawiedliwy wy» 
miar emerytur, uwłaszcza, że przepisy tymczasowe 
dotąd w rażący sposób naruszane Mianowi- 
wobec tego, iż Rząd wprowadził do wymiaru 
emerytur dowolne dodatki, emerytury te w ciągu 
1922 wzrosły tylko o 285%, podczas gdy pobory 
kojonarj . pozostających na czynnej służbie 
państwowej,=wzrosły w tymże czasie o 467%, Na- 
pnie zaś, wskutek stosowania tejże dowolnej me. 
À "åw r, b., pobory np funkcjanarjusza państwo- 
wego IX kategorji służbowej na służbie czynnej 
wyniosły w m, lipcu 1,984,385 mrk., poczas gdy za- 
drzenie emeryta tejże IX kategorji, które, w 
myśl ustawy, winno było wynosić 75% powyższej 
sumy, t j. 1,488,288 mrk., wyniosły faktycznie tyl- 
i 858,552 mrk., czyli stanowiły zaledwie 58% te- 
p uposażenia, jakie mu się ściśle według brzmie- 
ustawy należało, 


KH X 


w Dąbrowie Górniczej! 


i Pieniądze odsyłać bedziemy do Związku 
T śo górników Rzplitej. 


TELEG 


ŻYWCEM POGRZEBANI. 
Sosnowiec, 24 września. (A. W.). — Na o- 

im chodniku kopalni „Reden“ pozostali: 
„, dwuch dozorców i kilku robotników, 
ch dotychczas nie udało się wydostać z 
odu gazów i ognia, obejmującego inne 
dniki, Pozostali w kopalni dają znaki o po- 
c, Akcja ratownicza wysila się, celem wy- 
ja ich na powierzchnię, 


WE USTĘPSTWA DLA GDAŃSKA. 


Genewa, 24 września. — (P. A. T.). W 
tę dn. 22 b. m. rano przedstawiciele 
u polskiego podpisali z przedstawicie- 
mi wolnego miasta Gdańska umowę w 
rawie reformy monetarnej w Gdańsku, 
nowa ma treść następującą: 

Art, 1. Reforma obecna nie przesądza 
stji unifikacji monetarnej między Pol- 
Gdańskiem (której Polska ma prawo 
agać się wedle art. 36 konwencji pol- 

— zerwie zawartej w,Paryżu dn. 9 
+4): 

Art. 2, Gulden gdański stanowi 1/25 
ta szterlinga, czyli wartość franka zło» 


Art. 3, Do chwili unifikacji waluty 
n będzie jedynym prawnym środkiem 
czym w wolnem mieście. 
rt. 4, Grupa banków polskich, ma- 
h swoje filje w w. m. Gdańsku może 
woje żądanie wziąć udział w założeniu 
ńskiego banku emisyjnego z równemi 
ami i obowiązkami jak banki gdań- 
do wysoko5ci 25% kapitału zakłado- 
który to udział podwyższa się do 
, jeżeli kapitał zagraniczny nie weźmie 
łu w wyższej mierze jak 15%, Co do 
i banków polskich nastąpi osobne 
umienie pomiędzy rządem polskim a 
m wolnego miasta. 

„5 zawiera zastrzeżenia propor- 
ności dla grupy polskiej przy wybo- 
do władz gdańskiego Banku emisyj- | 


Art. 6. Koncesja gdańskiego banku 


` RZĄD PEWNY JEST ARMJĻ | 
Berlin, 24 września. (P, A. T.). — W dniu 
orajszym na zebraniu partji demokratycz- 
przemawiał minister obrony państwa Ges- 
który oświadczył między innemi, że rząd 
;w zupełności liczyć na armję na wypa- 
wybuchu wojny domowej. 
$ KRWAWE STARCIA. 
Berlin, 24 września. (P. A. T.). — Z róż- 
miejscowości Rzeszy Niemieckiej nad- 
wiadomości o starciach komunistów z 
listami, Krwawe starcia miały miejsce 
zy innemi w Monachjum, Lipsku, Dreznie 
wicach. W Dreźnie przywódca demonstru- 
robotników został zastrzelony. - 


targ 
Fays 
S 


| ZAJŚCIA W MONACHJUM. 
Monachjum, 24 września. (P. A. T). — 
oraj wieczorem doszło tu do starć pomię- : 


Ls 
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Kronika polityczna. 


DEPESZA KONDOLENCYJNA, 

Tow. poseł N. Barlicki wysłał imie- 
niem Z, PPS, depeszę z wyrazami głębo- 
kiego współczucia do rodzin oliar katastro- 
fy na kopalni „Reden”, wywołanej zbrod- 
niczą łekkomyślnością zarządu. 


WYJAZD DO WARSZAWY 
AUSTRJACKICH PRZEMYSŁOWCÓW. 


* Wczoraj wyjechała z Wiednia do War. 
szawy wyci przedstawicieli przemy- 
słu i handlu austrjackiego pod przewod- 
nictwem ministra handlu Schiirffa.' Dziś o 
godz, 4 m. 30 pp. spodziewany jest przy- 
jazd wycieczki do Warszawy. 

P. PETRUSZEWYCZ W OPAŁACH. 

Przed kilku miesiącami wysłał p. Pe- 
truszewicz, prezes t. zw. rządu ukraińskie- 
go, delegata swego p. Nazaruka, do Ame- 
ryki 
pożyczkę obrony narodowej”, odpowie- 
dzi na, żądanie Petruszewicza, który doma- 
gał się odesłania zebranych funduszów. Na- 
zaruk wystosował list, „w którym oświad- 
cza, że zebrane przezeń 9000 dolarów prze- 
śle temu, kogo kraj wskaże. Nazaruk po- 
wiada dalej, że nie uważa Petruszewicza 
za uprawnionego do odbioru tych pienię- 
dzy, gdyż rząd jego jest samozwańczy, dzia- 
łalność tego rządu skończyła się 14 marca 
r. b. (po uznaniu granic wschodnich Pol- 
ski). Zebranych pieniędzy nie może również 
ai pełnomocnik Petruszewicza dr. 

ost Lewicki. 


RAMY. 


Katastrofa w kopalni „Reden. 


POGRZEB OFIAR KATASTROFY. 
Sosnowiec, 24 września. (A. W.), — Po- 


„przeb ofiar katastrofy odbył się w poniedzia- 


łek rano z udziałem  wielotysięcznego tłumu 
robotników, organizacji robotniczych, przed- 
stawicieli władz oraz zakładów  przemysło- 


wych okręgu. 


A-hrad ii ay dowi 


w w R 


| Umowa monetarną polsko-udańska. 


emisyjnego zawierać będzie klauzule, pfłe- 
widujące ograniczenie lub zniesienie przy- 
wilejów emisji w razie unifikacji monetar- 
mej, jak również odszkodowania akcjonar- 
uszy i rokowania późniejsze, czy i w ja- 

iej wysokości wolne miasto Gdańsk może 
żądać ompensaty za ograniczenie lub znie- 
sienie prawa emisji i związane z tem roz- 
szerzenie emisji banku polskiego na teren 
w. m, Gdańska, 

Art. 7 zapewnia prawo komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej w Gdańsku 
do stałej informacji przez senat gdański o 
stanie interesów gdańskiego Banku emisyj- 
nego, 

Art. 8, Gulden zajmuje miejsce mo- 
nety gdańskiej w dotychczasowych umo- 
wach i będzie przyjmowany przez kasy 
polskie w Gdańsku. 

Art. 9. Marka polska zachowuje do- 
tychczasowe prawa w Gdańsku. Prawa te 
automatycznie przejdą na nową walutę 
polską. Gulden gdański nie będzie gorzej 
traktowany w Polsce jak dewizy dopusz- 
czone na giełdę warszawską. 

» ać peine = zniesie robi z 
art. 7 i paryskiej konwencji Isko- 
gdańskiej. eie 

Art. 11. Polska,nie obłoży cłem złota 
i banknotów, przeznaczonych dla stworze- 
nia pieniądza gdańskiego. 

Art. 12. Porozumienie wchodzi w ży- 
cie w razie dojścia do skutku pożyczki dla 
mc gdańskiego i a: aż do uni- 

ikacji monetarnej pomiędzy Polską a w. 
m. Gdańskiem. 4 A =: / 


Niepokojąca sytuacja w Niemczech. 


Związku „Oberland“. Na placu Matki Boskie 
doszło do strzelaniny, podczas której zraniono 
1 osobę. Policja przywróciła porządek, Doko- 
nano „kilku aresztowań. 


dzy członkami partji lewicowych a ada) 


POGRÓŻKI NACJONALISTÓW BA- 


WARSKICH. 


Monachjum, 24 września.— (P. A. T.). 
W Augsburgu odbył się wiec PARANA 
cznych związków bojowych, na którym 
przemawiał b. kapitan Neiss, kierownik 
wojskowej formacji „Reichsilage'. Wy- 
giosił on gwałtowną mowę przeciwko Stre- 
semannowi, którego nazwał  „pachołkiem 
marksizmu”, Mówca zagroził kampanją Ba- 
warji przeciwko Niemcom jpg 
Kwestja niemiecka będzie, wedle kapitana 
Neissa, rozwiązana w Berlinie pięściami 
bawarskiemi, Na zebraniu obecny był mię- 


dzy.innymi Ludendorff. - SDK, w 


dla zbierania składek na „ukraińską | 


KU ZLIKWIDOWANIU BIERNEGO OPORU. 
Berlin, 24 września. (P. A. T.) — Dziś 
wieczorem odbyły się poufne narady władz 
centralnych z przedstawicielami obszarów o- 
kupowanych w sprawie likwidacji oporu bier- 
nego. Wprawdzie definitywnej uchwały rzeko- 
mo nie powzięto jeszcze, : ale rząd Rzeszy 
przygotowuje w dalszym ciągu opinję publicz- 
ną do ważnych uchwał w sensie likwidacji o- 
poru biernego. Panuje przekonanie, że decyzja 
w sprawie Zagłębia Ruhry zapadnie w końcu 
bieżącego. tygodnia. 
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ZANIEPOKOJENIE W SZWAJCARII. 


Any 24 września. — (P. A. TJ. 
„Der: Morgen donosi z Bazylei: Szwaj- 
carskie posterunki graniczne w ostatnich — 

iach podwojone. Władze szwajcarskie l 
obradują nad sposobem, w jaki możnaby | 
zabezpieczyć granice na wypadek wojny, - 
domowej w Niemczech. Szwajcarja będzie 
się broniła wszelkiemi środkami przeciwko, | 
ewentualnemu przekroczeniu granicy przez | 
żywioły komunistyczne i radykalno < pra- | 
wicowe, 


Przemówienie Poincarego:. 


Paryż, 24 wrżeśnia, (P. A. T.). Poin- 
care, przemawiając w Bois le Pretre, na 
uroczystości odsłonięcia pomnika poległych 
powiedział między innemi: Aczkolwiek nie- 
mieccy mężowie stanu zmienili swą takty- 
kę, niemniej jednak trwa nadal niezrozu- 
mienie stanowisk obu stron. Pokój świata 
zostańie przywrócony skoro Niemcy zechcą 
naprawić tę niemożliwą do zniesienia nie- 
sprawiedliwość, że zwycięzcy stają się o- 
fiarami wojny. Opór, który zarządził rząd 


Rzeszy i za który drogo płaci, wygasa sto-. 


pniowo. Rzad Rzeszy straszy perspekty- 
wą rewolucji nacjonalistycznej i bolszewie- 
kiej w Niemczech. Przepowiednie te nie 
zdołają nas jednak steroryzować, Francja 


1 | 
jest zabezpieczona przed wszelkiego rodza- — 
ju dyktaturami wojskowemi lub komunisty- 
cznemi. Niemcy republikańskie nie osią- 
gnęły jeszcze równowagi, a osiągną ją, je- 
żeli nabiorą przeświadczenia, .że Francja 
dąży jedynie do zapewnienia lojalnego wy- 
konania traktatu wersalskiego. Zależy nam 
nie w mniejszym stopniu jak Niemcom i jak | 
naszym sprzymierzeńcom na szybkiem ure- | 
gulowaniu sprawy odszkodowań. Nie chce- 
my jednakże ponosić ciężarów, które pono- 
sić winny Niemcy. Nie przyjmujemy żad- - 
nych warunków, zakończył premjer, nie - 
możemy nic więcej uni dodać, ani odjąć z | 
naszych publicznie ogłaszanych żądań. 


Zamieszki komunistyczne w Bułgarji. | 


Sofja, 24 września. (P. A. T). — W kilku 
miejscowościach okręgu Kasanlik, w których 
ogłoszony został ustrój sowiecki, oddziały woj- 
ska przy pomocy ludności przywróciły stan 
normalny, Grupa kilkudziesięciu komunistów 
zbiegła z miejscowości Roswo na południe od 
Kasanlika i skryła się w górach, gdzie jednak- 
że zmuszona została do poddania się. Dwaj 
przywódcy grupy popełnili samobójstwo. 


Rzym, 24 września. (P. A. T.). — Tutejsze 
dzienniki podają wiadomość „Obzora”, wedle 
której wojska bułgarskie stłumiły powstanie 
komunistyczne, atoli obie strony poniosły cięż- 
kie straty. Zginąć miało 684 ludzi, 200 zaś po- 
niosło rany. A 


Sofja, 24 września. — (P. A. T.). Buł- 
garska agencja telegraficzna podaje nastę- 
ujące wiadomości o rozruchach: nie- 
których miejscowościach Bułgarji północ- 
nej, między innemi w okręgach Stara Za- 
gora, Czirban i Nowa Zagora kómuniści 
wywołali rozruchy. W Starej Zagorze dn. 
20 b. m. około 300 komunistów zaatakowa- 
ło koszary, jednakże zostali odparci, pozo- 
stawiając na placu 5 zabitych i 10 rannych. 


fając się zniszczyli tor kolejowy, powodu- 
jąc wykolejenie się pociągu pasażerskiego. —- 
Strat w ludziach nie było. `] 
Sofja, 24 września: — (P. A. T.). Ko- 
muniści, dążąc do opanowania władzy, po- 
djęli starania o zorganizowanie regularnych — 
oddziałów wojskowych. J zdołano 
stwierdzić, akcją tą kieruje niejaki major 
Jakow, oficer rezerwy, najbliższymi zaś 
jego współpracownikami są: Georgij Dimi- 
trow, Łukanow, Montelars i Kolarow, se- 
kretarz trzeciej międzynarodówki w Mo - 
skkwie. Wszyscy oni pozostają dotąd w u- 
kryciu, jednakże ich aresztowanie s ie. 
wane jest każdej chwili. Oddziały Jakowa 
miały za zadanie opanowanie Sofji. W tym 
celu wzniecdno szereg pożarów w różnych 
okolicach stolicy, co wywołało wśród zało». 
gi pewną konsternację. Pierwszy atak 
skierowano na więzienia sofijskie, z któ- 
rych spodziewano się uwolnić przywódców 
i wybitnych działaczy stronnictwa agrarne- ; 
go, w nadziei tem łatwiejszego zorganizo- 
wania powstania chłopskiego. Jakkolwiek 
rząd podjął energiczne kroki w celu zniwe- 
czenia planów komunistów, to jednak nie- 
które ich oddziały ciągle jeszcze wykazują 
dużą ruchliwość. W samej stolicy zdołano 
utrzymać spokój i porządek, i pomimo 0- 


Miasto Czirban zostało zaatakowane przez |.głoszonego stanu oblężenia ulice miasta są 


oddział komunistów, liczący około 200 lu- 
dzi, Atak został odparty. Komuniści co- 


Srana wieńsła w Lidze Narodów. | 


: ‘Genewa, 24 września. (P. A. T) — W ko-' 
tach zbliżonych do delegacji litewskiej oświad- 


czają, że wobec nacisku na delegację litewską, 
aby swój wniosek w sprawie wileńskiej wyco- 
fała, jako niemający widoków powodzenia, de- 
legat litewski zwrócił się do swego rządu o in- 


U walca Kufa 


Londyn, 23 września. (P, A. T.). — Z Kor- 
fu donoszą: Tamtejszy konsul angielski został 
oficjalnie zawiadomiony przez konsula gene- 
ralnego włoskiego, że ewakuacja Korfu przez 
wojska włoskie będzie dokonaną dnia 27 b. m. 
rano i że w dniu tym władze okupacyjne wło- 
skie przekażą władzom greckim wszystkie re- 
sorty administracji. 


Straja pracowników miejskich we Lwowit: 


Lwów, 24 września. (P. A. T.). Strajk 
pracowników miejskich objął teatry. Dziś 
musiano odwołać przedstawienia we wszy- 
stkich trzech teatrach z powodu tego, że 
personel techniczny przystąpił do strajku. 
Elektrownia, gazownia i wodociągi funkcjo- 
nują bez przerwy przy pomocy inżynierów 
i wojskowości. 

Lwów, 24 września. — (P. A. T.). W 
związku z wybuchem strajku pracowników 
i robotników miejskich wojewódźtwo ko- 
munikuje, że kompetentne władze wydały 
daleko idące zarządzenia w celu ochrony 
zakładów użyteczności publicznej, oraz w 
celu utrzymania tych zakładów w ruchu, 
przynajmniej w najkonieczniejszych TOZ- 


Proces Ukraińców | 


Lwów, 24 września, (A, W.), W rozprawie 
przeciwko sabotażystom ukraińskim przesłuchano 
dziś trzech oskarżonych, Dwaj z nich nie przyznali 
się do winy, trzeci wogóle odmówił odpowiedzi, 
wobec czego odczytano jego zeznania, złoż 


śledztwie, Obrońcy domagali się, by tr am. 


« 


| w zastępstwie siostry swej, która z powodów ro- 


dosłownie przepełnione aż do późnej wie- 
czornej godziny spokojną publiczonścią. 


rzył sprawę o Źdradę stanu przeciwko wszystkim 
oskarżonym na podstawie ustawy amnestyjnej. Żą- 
daniu trybumał odmówił ze względu na to, 
że amnestja nie dotyczy zbrodni morderstwa, pod. 
paleń i rabunków, 


-- Wialomogzi telegraficzne. 


| 

Í 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

— „Chicago Tribune” podaje, że Woodrow Wil, | 

son będzie wystawiony, jako kandydat demokra- 
tów podczas wyboru na prezydenta Stanów Zjedn. 
w r, 1924, Wilson coprawda nie poczynił żadnych 
deklaracji w tym względzie, je jego przyjacie- 

| 


mjera Pasicza, skazany został na 20 lat robót przy- 
‘musowych, : 
- — Zmarł wczoraj we Lwowie Piotr Stebelskź, 
profesor prawa karnego na uniwersytecie Jana Ka. 
zimierza, 
— Kurs dolara 
ka polska 48.000. 


ji Gdańsku 162 miljony, mae- 


— W Brukseli otwarty został międzynarodowy 
konkurs balonów o puhar Gordon Benetta, W kon. 
kursie bierze uat 14 balonów. Dwa balony, je- 
den hiszpański, jeden szwajcarski, spłonęły weza- 
sie burzy między Malines i Antwerpją. Trzy osoby 
poniosły śmierć, jedna odniosła rany, 


Sprostowanie. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem mam zaszczyt najuprzejmiej prosić 
Sz P. Redaktora o łaskawe sprostowanie w Ro- 
botniku” artykułu, który umieszczony w dniu 22 
września, w sobotę, pod tytułem  „Akuszerka w 
Sztabie Generalnym". 
Pracuję w Sztabie Generalnym od m. czerwca 


dzinnych pełnić swej pracy nie mogła. Z mojej 
przyczyny nie usunięto nikogo, Obecnie referat 
nasz zlikwidowano i nas 4 zwolniono od 1-go pa- 
( ździernika. 3 
Nadmienić muszę, że ukończyłam kursa Preo- 
brażeńskie, więc znam farmaceutykę, ielczerstwę? 
i'akuszerję, Jednocześnie pracowałam biuro 


5 E. Stoklasowny 


- | od roku 1893. 


4 


ak a, pa 


_ Tano, w lokalu Związku Polskich Posłów 


Wsz. s « 
YScy członkowie Rady proszeni są o 
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Przeciw Rządowi 
Chjeno - Witosa. 


CIESZYN, 


(Koresp. własna). 


Na temat idę obecnych rządów przema- 
włali obszernie i rzeczowo tow, tow, posłowie Re. 
ger i Machaj. Rezolucję, krytykującą ostro rząd 


mu robotmiczego w Cieszynie, skutecznie walczące- 
fo z drożyzną, przyjęto jednogłośnie, 

Krytyka obecnego rządu w mowach posłów by- 
ła tak przekonywująca, że nawet znajdujący się na 
sali agent policyjny głosował za rezolucjami, pod- 
nosząc z zażenowaniem rękę kadziwy kierowani. 

Po omówieniu przez tow, posła Regera sprawy 
ubezpieczenia na starość i niezdolność do pracy, 
oraz sprawy dodatku kresowego dla urzędników 
sądowych, pocztowców i kolejarzy, zakończono to 


Piękne zgromadzenie odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”, ? 
OGRODZIENIEC, 
(pow Olkuski), 


Dnia 23 bm, odbył się tu wiec sprawozdawczy 
tow, posła J, Kwapińskiego, na którym jednogłoś. 
nie uchwalono następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni domagają się ustąpienia rzą- 

du „Chjeno-Piasta*, którego polityka jest w 

wysokim stopniu szkodliwa dla Państwa, a lu- 

dowi pracującemu daje tylko głód i drożyznę. 

Zebrani domagają się rychłego zwołania Sej- 

mu, który winien zmusić obecny rząd do ustą- 

pienia, oraz wyrażają pełne zaufanie klubowi 

PPS za jego dotychczasową działalność”, 


Ruch robotniczy 
Z życia pastji © 


C. K. Ww, 
Dnia 3-go października o godz. i1-ej 


Socjalistycznych, odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego ~ P. 
P. S, Tow. tow, członków c. K, W. prosi- 
my o bezwzględne przybycie na posiedze- 
nie 


„ 


Sekretarjat Generalny. 


We wtorek 25 b. m. 

Koło Włókniarzy o godz. 7 w. w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie cię ze- 
branie Koła. 
Dzielnica Marymont o godz. 7 w. w fokalu 
dzielnicy Marymont, przy ul. Libawskiej, dom 


Mroczkowskiego, odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu. 


Nowe Brudno o godz. 7 w. w lokalu dzielnicy 
Przy ul. Syrokomli 22, odbędzie się posiedzenie 
omiietu, 


W środę 26 b. m. 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g. 
7 w lokalu OKR, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
Się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
£o P. P, S, 
Egzekutywa O. K. R. o godz. 5 po poł. w lo- 
kalu O. K, R., Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie Egzekutywy O. K. R. 


Ruch zawodowy 


Warsz, Rada Związków Zawodowych. 
W czwartek, dnia 27 września r. b. o 


Loara ' 6 m, 30 odbędzie się plenarne 
Posiedzenie członków W. R, Z. Ż. Na po 
yy dku dziennym sprawy bardzo ważne. 


przybycie, 
w ER W. R. Z. Z. 
Spożywczy. Dn. 25 b. m. (wtorek) o 
Popol. odbędzie się posiedzenie Wydz. 
Tow. tow.: Morawski, Boru- 
tanioch, Ciesielski, Rozenberg, Liebelt, 
ki, Fischman, Walentynowicz, Marks i 
owiązani są przybyć. 


wania 
keją się. Prow 
mysłowców wę 
bsowskiego do 
ia |< 


z 
godz. 4 
Wyłkon 
szewski, gą cf” 
Dobrowojs 
Uiman ob 


w przemyśle węglowym przewle= 
adzone od 10 dni rokowania prze 
ślowych z górnikami Zagłębia Dą- 
tychczas nie zostały zakończone. 
sło zaofiarowanych 13, proc. dodat- 


— 


każdy | 0B0,DB 


dajemy 
towaru 


za 9,00000 
$ ) 


Przy obecnie wzmagającej się drożyżnie każdy ma możność ue 
bierać się tanio i wykwintnie jedynie w firmie 
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NA RATY 


mr rz on rura 


Oddział: 
Niecała 2. 


ma najdogodniejszych warunkach 


Okrycia i kostjumy damskie 
Ubiory męskie i dziecięce 
Obuwie, Bielizna 
Trykotaże, Pończochy 
Galanterja skórzana 


Sukna, Korty, Krepy 
Szewioty, Bostony 
Kamgarny, Zamsze 
„ ' Veloury, Ulstry, Syberyny 
Materjały bławatne 


Watoliny i Adamaszki. 


UWAGA: Wykonywamy także na zamówienia okrycia damskie i ubiory męskie z 


obranego materjału podług ostatnich modeli. 
Okejrzenie naszych magazynów nie obowiązuje do kupna. 
Podczas obiadu od i i pół do 3 magazyny zamknięte, 


ku drożyźnianego nic dodać nie chcą, Należy za- 
znaczyć, że cenniki węglowe w Zagłębiu Dąbrow= 
skiem i Krakowskiem podniesiono przed kilku 
dniami o nowe 10 proc. Rokowania są woku, 
(V). 


Pertraktacje w przemyśle cukrowniczym, 

W dniu 21 b, m. przedstawiciele Związku Za- 
wodowego Cukrowników b. Królestwa Polskiego 
(fabrykantów), wraz z przedstawicielami Związku 
robotników cukrowni po całodziennych rokowa- 
niach doszli do zgody w sprawie warunków płacy 
i pracy na rok kampanijny 1923/24. ) j 

Robotnicy na zasadzie tej umowy uzyskali: 
minimalną stopę zarobkową, równającą się 75.000 
mk. dziennie gotówką i naturalja o wartości 68.000 
mk. dziennie dla robotników III kategorji; 105.000 
dziennie i tęż samą normę naturalji dla robotni- 
ków II kategorji; wreszcie 140.000 mk. dziennie i 
taką samą ilość naturalji dla robotników I kate» 
gorji. 

Stawki te będą granicą minimalną poniżej 
której nie będą mogli zarabiać robotnicy żadnej 
cukrowni, O ile wrześniowe zarobki robotników 
(na dzień 15 września) którejkolwiek cukrowni bę- 
dą wyższe ponad określone powyżej minimum — 
w myśl umowy nie będą one mogły być obniżone. 

* Do w ten sposób ustalonych zarobków doj- 
dzie dodatek statystyczny (warszawski) za drugą 
połowę września r, b. 

Tak będą płatni robotnicy od dn. 1.X r. b. 

C Poza określeniem norm zarobkowych ustalo- 
no jeszcze szereg innych zasad niemniej dla robo- 
tników ważnych. 

Kwestję ustalenia świadczeń dla robotników 
wypracowanych, wdów po robotnikach i sierot 
przekazano specjalnej komisji parytetycznej, zło» 
żonej z 2 przedstawicieli od robotników i 2 od 
przedsiębiorców. 

Komisja ta ma się zebrać po raz pierwszy w 
dn. 28 b. m. i do dnia 15 listopada ukończyć opra- 
cowanie zasad wynagrodzenia inwalidów pracy, 
wdów i sierot, Robotnicy zaofiarowali na fundusz 
dla tych kategorji robotników 1% od swych za» 
rcbków. Resztę kosztów wynagrodzenia tych ro- 
botników wezmą na siebie przedsiębiorcy. 


Kongres Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego. Dnia 30 b. m, rozpoczną się obra- 
dy III Kongresu Związku Robotn. Przem, Spo- 
żywczego w Polsce, Zjazd obradować będzie w 
Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5. Z powoda 
doniosłego znaczenia III Kongresu, oddziały wy- 
mienione w okólnikw Nr. 7 obowiązane eą wy- 
słać delegatów. : i $ 

Delegaci zalegających w opłatach oddziałów 
dopuszczeni do obrad mie będą. 

Związek przypomina, że termin wpłacania 
pieniędzy za marki „wojna wojnie" upłynął, prze- 
to należy rychło nadsyłać należności, 


Ruch kult.-oświatowy. 


Zarząd Główny podaje do wiadomości oddzia- 
łom T. U. R., że wpisowe podniesione zostało do 
5000 mk, a składka miesięczna do 3000 mk. 


Koło młodzieży T. U. R. na Ochocie, 


W czwartek o godz, 8 wiecz, odbędzie się ze- 
branie Koła na Ochocie w lokalu Kooperatywy, 
gdzie tow. Domosławski wygłosi referat o espe- 
rantyzmie. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: 
Łaśkowski od oddziału młynarzy 330.600 mk. 
Świątek 100.000 mk. 
zemiast wieńca dla ś. p. Jarzębskiego, 


Rozmaitości. 


Kapitalny pomysł bolszewików, 

„Prawda” zamieszcza artykuł domagający się 
reformy nazwisk używanych powszechnie w Rosji. 
Według tego artykułu używanie zwykłych nazwisk 
rosyjskich jak Iwanow, Pietrow czy Sidorow jest 
pozbawione sensu, Należy przyjmować nazwiska 
związane ze sprawami konkretnemi lub zdarzenia» 
mi, podczas których człowiek wykazał swe naj- 
lepsze lub najgorsze cechy. Jako argument dla 
uzasadnienia swych poglądów autor przytacza na- 
śladowania godny przykład niejakiego Józefa Wa- 
rejkis, który jako współpracownik tramwajów 
miejskich w Baku, otrzymał w uznaniu zasług na- 


zwisko Tramwajkisa (1). - - 


Życie gospodarcze. 
Wzrost produkcji naftowej 


W dn, 7 b: m, dowiercono w szybie Łaszcz 
kopalni Łaszcz - Oleum w Tustanowicach w głę- 
bokości 1581,5 m. do 6 cystern ropy wybuchowej 
i około 80 m? gazu na minutę. 

W dn. 13 b. m, w szybie Nr. 10 kopalni Rato- 
czyn Borysławski w Borysławiu otrzymano w głę- 
bckości 1550,7 m. produkcję wybuchową 4 cystern 
na dobę i 15 m? gazu. 

Wobec tego w miesiącu wrześniu produkcja 
ropy wyniesie przeciętnie dziennie około 173 cy- 
stern, a produkcja gazu około 640 ms, 


Przekazy ze St. Zjedn, do Polski i odwrotnie. 


W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporzą- 
dzenie, którego mocą od dnia 1 września 1923 r., 
wprowadzono wzajemną wymianę przekazów po- 
cztowych między Polską a Stanami Zjednoczone= 
mi Ameryki Północnej. 
Do wymiany dopuszcza się tylko przekazy 
zwykłe; przekazy pośpieszne i telegraficzne są 
wykluczone, Nojwyższa kwota przekazu ze Sta- 
nów Zjednoczonych Am. Półn, do Polski nie, mo- 
że przekraczać 100 dolarów; kwota zaś przekazu 
z Polski do Stanów Zjedn. Am. Półn. nie może 
przewyższać kwoty, dopuszczonej w wewnętrznym 
obrocie przekazowym. v 
Kwoty przekazowe nie mogą zawierać ułam= 
ków centa. 
Przy nadawaniu przekazu nadawca uiszcza 
zgóry opłatę, która wynosi od kwoty przekazowej: 
a) do 10.000 mk. — 100 mkp., b) do 20.000 mk. 
200 mkp., c) za każde dalsze 20.000 mkp lub częś 
tychże — 100 mkp. 
Urząd pocztowy Warszawa I będzie przeli- 
czał nadane do Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
przekazy w markach polskich na dolary i centy 
według ceny sprzedaży dla małych tranzakcji o- 
znaczonej w cedule urzędowej, giełdy pieniężnej w 
arszawie z dnia poprzedniego nadejścia przeka- 
zu do u. p, Warszawa I, o ile zaś przekaz nadej- 
dzie w poniedziałki lub dnie poświąteczne, wed- 
ług kursu ostatniego dla notowań, dodając do gieł- 
dowej ceny sprzedaży na ewentualne straty walu- 
towe odpowiednią ilość punktów według specjal- 
nej tabelki. / 
Nadeszłe do Polski ze Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn, przekazy w dolarach, będzie urząd po- 
cztowy Warszawa I przeliczał w ten sam spósób 
na marki polskie, | 
Po przeliczeniu kwot przekazowych z dola- 
rów na marki polskie, urząd Warszawa I na każdy 
pom ze Stańów Zjedn. Am, Półn, wystawiać 
ędzie specjalny przekaz krajowy dla obrotu prze- 
kazowego ze Stanami Zjedn. w markach polskich. 
Pocztowe urzędy przeznaczenia w Polsce będą ta- 
a. przekazy wysyłać adresatom również w mar- 
kach polskich. 
Postępowanie z temi przekazami jest takie sa- 
me, jak z przekazami krajowemi. 
woty fenigowe, z braku monety zdawkowej, 
nie mogą być uwzględniane przy wypłacie. 
Przekazy są ważne w ciągu dwunastu miesię- 
cy, następujących po miesiącu nadania, 
Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolar St. Zjedn. 298.000. 
Belgja 15.500. 
Berlin 0.00205. 
Holandja 118.000. 
Londyn 1.367.000. 
N.-Jork 298.000. , 
Paryż 18.100. 
Praga 8.970. 
Szwajcarja 53,400 — 53.200. 
Wiedeń 4.20. 
Włochy 13.550. 


NA RATY 


Na 5 miesięcy wykwintne Okrycia damskie; 
kostjumy, palta pluszowe oraz ubiory 
męskie 


Nowolipie 30, m. 8; front II piętro. 


WARSZAWSKI. 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 


i 


. Dziś, 8 wiecz. 


Inpońdjący program otwarcia 


| dział Hygjeny Szkolnej i Wychowania Fiz 


KRONIKA. 


Według danych Państwowego Instytutu Metear.]. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 28.5, najniższa 13,1, W Zakopanem 
pogodnie, temperatura rano 17%, najwyższa 20°, 
najniższa 150, wiatr halny. '=3 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Temperatura bez większych zmian, za- 
chmurzenie dość znaczne, miejscami na zachodzie. 
deszcz, wiatry słabe, 


Mięso. W celu powstrzymania wzrostu c 
mięsa i korzystając z uprawnień dawnej ustaw: 
niemieckiej, województwo śląskie ustaliło ceny 
wytyczne żywej wagi trzody chlewnej, bydła ro- 
gatego, cieląt i koni, które już obowiązują na tar- 
gowiskach śląskich, w tej liczbie i w Mysłowicach. 


Co to pomoże? Funkcjonarjusze oddziału 
ki z lichwą przy urzędzie śledczym dokonali rev 
zji w kilku piekarniach, podczas których zase 
strowano 92: worki mąki za brak rachunków, 
to w piekarni Metla Kampana (Przebieg 1) : 
kwestrowano 50 worków soli, pozatem sporz: 
no cały szereg protokułów za pobieranie nadm; 
nych cen za wędliny, Wszystkie sprawy powyż 
sze skierowane będą do sądu pokoju do epr 
walki z lichwą. W 

W rezultacie dokonanych rewizji w ski; 
towarów włókienniczych, pobrane zostały p 
materjałów, które poddane zostaną ekspertyzi 
celu ustalenia czy były za nie pobierane nadmi 
ne ceny. Po dokonaniu ekspertyzy sprawy 
albo umarzane, albo też skierowane do s 
spraw walki z lichwą z wnioskami o zastos 
nie bezwzględnego aresztu i konfiskaty tow: 
(b). SA 


Za lichwę żywnościową. Sąd pokoju XV 
skazał w dn. 24 września właściciela jatki w 
zarze Różyckiego przy ul, Targowej na Pr 
Bolesława Chachułę na 7 dni bezwzględnego a 
sztu i miljon mk. grzywny, 100.000 mk. opłat 
dowych, z zamianą grzywny w razie niezam: 
ści na 1 miesiąc aresztu, ogłoszenie wyroku 
pismach, oraz umieszczenie sentencji PG l 
drzwiach wejściowych jatki na przeciąg dni 14 z 
pobieranie nadmiernych cen za mięso. (b). 


Kary administracyjne. Decyzją komisarza rzą- 
du m. st. Warszawy skazani zostali: Icek Te kel, 
właśc. fabryki cukierków (Bonifraterska 15) za 
brak rachunków na 1 miljon mk grzywny i 1 
siąc bezwzględnego aresztu; Walenty Maje 
właśc, jatki (Złota 19) za sprzedaż mięsa po 
nach niezgodnych z cennikiem — na 1 miljon 
grzywny oraz 2 tygodnie bezwzględnego are: 
Marja Klimciak, właśc. sklepu spożywczego {T 
da 55) za nieujawnienie cen na niektórych tow. 
rach oraz brak rachunków — 1 miljon mk. 
wny i 1 miesiąc bezwzględnego aresztu; M 
Neumark, właśc. sklepu spożywczego (Smo 
za brak rachunku — 1 miljon mk. grzywny 
godnie bezwzględnego aresztu. (b.). 


Interwencja policji w sprawie kwesty : 
skiej. W/ okresie ostatnich świąt żydowski 
licja zauważyła, że kwestarze żydowscy zbi 
cy na ulicach datki na żydowskie cele spi 
nie zachowują przepisów gwarantujących p 
ne zabezpieczenie zbieranych pieniędzy. 
spisała w tej sprawie szereg protokułów w 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialnoś 


Kursy wychowania fizycznego. żyte: 
postawieniu sprawy wychowania fizycznego mł 
dzieży wciąż jeszcze stoi na przeszkodzie ` 
wykwalifikowanych kierowników ćwiczeń 
nych. Aby zaradzić temu brakowi 
Oświaty od roku 1919 urządza roczne kursy 
chowania fizycznego dla przyszłych nauczyc: 
gimnastyki, gier ruchowych í sportów, VW 
bieżącym czynne będą takie kursy w 
Lwowie, Poznaniu i Warszawie. i 

Kurs warszawski rozpocznie się w po 
października, Podania należy składać w 
le Hygjeny Szkolnej i Wychowania Fizy 
Min. Oświaty. Wymagana jest matura 
średniej lub seminaryjna, może być uwzy 
świadectwo z 6 klas szkoły średniej o ile 
wykaże się dwuletnią pracą na polu wych 
fizycznego, Kurs jest bezpłatny, zajęcia 
łudniowe. Osoby nie rozporządzające. n r 
ilością czasu mogą przedmioty teoretyczne o 
żyć na dwa lata. Abiturjenci po skończer 
su obejmują dobrze płatne stanowiska ki 
ków ćwiczeń cielesnych w szkołach. Po najt 
dwuletniej pracy w szkołach uzyskać mogą 
kwalifikowanego nauczyciela szkoły j 
wychowaniem fizycznem, jako przedmiotem 
nym, Nauczyciele szkół powszechnych i ś 
zyskują drugi przedmiot wykładowy, „m 
pierwszeństwo przy otrzymywaniu posad | 
szkolnych. „A 

Bliższe informacje w dyrekcji kursu 


sę” 


Bagatela 12, Ministerjum W. R. i O. P. 
nach od 1 — 3, ciat 
ZEBRANIA I ODCZYTY. JA 

Odczyt o Japonji, Dziś dnia 25-g0- 
o godz. 7-ej wiecz. w sali Towarzystwa Hy 
cznego (Karowa 31) p. Wacław Sieros 
głosi odczyt p. t. „Japonja” ilustrowany 40 € 
nalnemi obrazami świetlnemi roboty ja 
przywiezionemi przez prelegenta z Tokjo. 

Nieznaczna reszta biletów do nabyci 
sie od godz. 5. £ 
WYPADKI. 

jstwo. folwarku Głogów | 

min 7 I odzkiego podczas dy * 
bójka między uczestnikami, w czasie któ 
strzelono z rewolweru karbowegc tego fc 
Franciszka Andrzejczaka, aj 


szkoły 1:10.000. 


zr | Ranysz-Pioczerowa 


Atlas Krajoznawczy 


Województwa Warszawskiego. 


Uniewinniając w drugiej sprawie Ulasińskiego 
sąd pewnie ulitował się nad nim, gdyż według u- 
mowy zawartej przy likwidacji strajku przez przed- 


ŻE rzelenie bandyty. Wywiadowca ekspozy= 
ry śledczej z Równego, będąc w pościgu za ban- 
dytami grasującymi w pow. Ostrogskim natknął 
ję w lesie około wsi Iwaczkowo na poszukiwa- 
mego bandytę Piotra Pawliszyna znanego także 


pod nazwiskiem Ćwik-Gryczak. Bandyta stawiał 
wywiadowcy opór, strzelając z karabinu, Wywia- 


Poe? 


c bydwu sprawach , Zarząd Zakładów musiałby go 
 dęwca użył broni i położył Pawliszyna trupem na 


zwolnić z pracy. 

Sąd swym wyrokiem udowodnił, iż Ulasiński, 
uderzając Słobodnego zawinił,i że wobec tego ten 
ostatni niezwłocznie winien być dopuszczony do 
pracy w Zakładach. y 

Jak się dowiadujemy, pełnomocnik oskarżenia 
wnosi apelację: w obydwu sprawach, w jednej co 
do wymiaru kary, w drugiej co do istoty wyroku. 


| Zuchwała ucieczka aresztanta z pociągu, Po- 
terunkowy pow. Piotrkowskiego Antoni Kubic- 
ci, eskortując więźnia pociągiem do Jarosławia, 
ił wyrzucony przez tegoż więźnia z pociągu, 

dku Kubicki został ogólnie potłuczo- 
ięzień zaś zbiegł. 


Wypadek przy „ Przy budowie domu 

dego Banku owego" przy ul. Polnej Nr. 
windy towarowej elektrycznej z wysokości 
piętra spadł wózek żelazny służący do prze- 
enia materjałów budowlanych i przygniótł pra- 
go na podwórzu robotnika Stanisława Do- 
Lekarz Pogotowia stwierdził stłuczenie 
łupa i przewiózł Dobosza w stanie ciężkim 
tala Dzieciątka Jezus.. . Wypadek nastąpił 
cu wadliwie funkcjonującej i nieodpowied- 
zabezpieczonej windy. 
Pobity przez kamienicznika. Przy ul. Biruty 

13, ślusarz, Szczepan Kleczkowski, w czasie 

eczki ryj napadnięty przez gospodarza te- 
domu, który Er rk mu prawe ucho oraz 
kł i podrapał twarz i ręce. Kleczkowskiego 
ono w Pogotowiu. 


Zderzenie dorożki z samochodem, Na ulicy 


Teatr i muzyka. 


TEATR KOMEDJA. 
„Dzień cudów*, komedja w 3 aktach Yves'a 
Mirande'a i Œ@ Quinsona. 

P. p. Kuncewicz, Macherski, Kościeszan- 
ka i Bruczowa, a zwłaszcza p. Orwid pojęli u- 
twór jako komedję, natomiast p.p. Małkowski, 
a zwłaszcza Grabowski pojęli ją jako farsę. A 
tymczasem w koncepcji autorów jest to, bądź 
co bądź — komedja, z wtrąconym aktem dru- 
gim jako ostrym efektem teatralnym (spelun- 


łodnej samochód Nr. 16593, poruszany przez 
era Juljana Krakowiaka uderzył w dorożkę ka karciana „kasyno”). 
eżącą do Stanisława Kuczgowskiego. Wskutek Młody pigularz (Wł Grabowski) miał 


rzenia samochód i dorożka zostały uszkodzone. 


z sądów. 


„Dziennika Ludowego” przed sądem. 


Dn. 22 września odbyły się rozprawy jawne w 
okr, karnym we Lwowie w sprawie konfi- 
„Dziennika, przeciw którym wniósł adw, 
fewicz sprzeciwy, żądając ich uchylenia, O- 
o cię, że prawie każda konfiskata została w 
szej części uchylona, Zwłaszcza artykuł w 
202 p. t. „Eksc. Głąbiński działa” został w 
ci utrzymany, a konfiskata uchylona. 

Adw. Dręgiewicz wniósł zażalenie do wyższe- 
adu o resztę skonfiskowanych ustępów, nadto 
wa powyższych konfiskat będzie poruszona w 


sposobność dostać się jako towarzysz miljone- 
ra, któremu robi zastrzyki, do szulerni i los 
mu się uśmiechnął na dwie godziny, Wygrał 
olbrzymie sumy. Błysk złota olśnił go na go- 
dzinę, ukazując horyzonty życia innego, niż za 
ladą apteki Niedoświadczony, naiwny, szczę- 
śliwy — szaleje. Kupuje sznur pereł kosztow- 
nych damie krążącej po „kasynie” i zachwy- 
cony jej pięknoścą oraz wytwornością (p. Bru- 
czowa) oświadcza się, zostaje prawie przyjęty. 
Idzie grać dalej, Przegrywa wszystko, Ucieka. 
Wraca do apteki i do jawnej, młodzieńczej 
miłości z panią aptekarzową. Na szczęście 
owa dama, to nauczycielka, która znudzona 
jałowością życia, sprawiła sobie piękny kv- 
stjum i udała się do kasyna w roli poszuki- 
waczki „sposobności”. Wzruszona hojnością 
pigularza, którego bierze za magnata, ólśnio- 
na jego bujną młodością, nie rozczarowuje się, 


U. Warszawa 
Warszawy, Płock, Włocławek. IV. 
puszczy — Z kartuskiego — Port morski, Gdańsk. = 
1:1.000.000. Vi. Polska mapa hypsometryczna 1:5.000.000. Vi. Polska mapa ąadminie 
stracyjna 1:5.000.000. VIII. Polska. Część północna, hypsom. 1:2.500.000. 


stawicieli rządu, Zakładów  Żyrardowskich i Zw. 
Zawodowych, w razie ukarania Ulasińskiego w o- 


ROBOTNIK” wtorek, 25 września 1923 r, 


Nr. 261 


Treść: |. Szkoła im. A. Mickiewicza w Warszawie, parter 1:500 budynek szkolny 1:1000. Otoczenie 
lan miasta w podziałce 1:30.000. , 
rajobrazy. Tatry—Łysogóry—Przełom Wisły—Z kampinowskiej 
V. Mapa województwa warszawskiego 


ill. Miasta: Warszawa, Okolice 


IX. Poiska część po- 


łudniowa, hypsom. 1:2.000.000. 


Cena 5.00. Obecny mnożnik 30.000.— 
Lwów, Czarnieckiego 12. 


s 


Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień". 

W środę „W małym domku”, 

W próbach „Nowy Don Kiszot”, Al Fredry z 
muzyką St. Moniuszki, 

ji Teatr Letni. Codziennie „Szukajmy murzy- 
na”, 
Teatr Polski: Dziś „Ten którego biją po 
twarzy”. 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Świt, dzień i noc”. 

Teatr Komedja. Dziś i jutro „Dzień cudów”. 

Teatr Nowości, Codziennie „Bajadera'. 

i Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pompa- 
our", 

Teatr Praski Codziennie „Sublokatorka". 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała sa- 
tyra p. t. „Będzie lepiej". 

Teatr „Stańczyk“ — powtórzenie premjery — 
programu 32-g0 „Gdzie się dwóch bijel", oraz 
sketch Maksa Morey'a „Porzucona”. 

Z Filharmonji. Ignacy Friedman, wystąpi w 
Filharmonji w nadchodzący piątek na koncercie 
symfonicznym pod kierunkiem Grzegorza  Fitel- 
berga i grać będzie koncert b-moll Czajkowskiego. 

W niedzielę poranek muzyczny poświęcony 
Karłowiczowi. Solistką będzie p. Adela Comte- 
Wilgocka (śpiew). 


Sport. 


Powszechne regaty żeglarsko-wioślarskie na Wiśle, 
Wyniki, 

Na odbytych w dniu 23 b, m. regatach zosta- 
ły osiągnięte następujące wyniki. Policja wodna 
1) łodzie żaglowe, pierwsi przybyli st. post, Wą- 
sowski i post. Brzozowski, drugi post. Poddubny i 
Stachiewicz, trzeci post, Wilkopf i Adamczyk, 2) 
łodzie pychowe — pierwszy post, Poddubny i Sta- 
chiewicz, drugi Wąsowski i Brzozowski, trzeci — 
Wilkopi i Adamczyk. 

Łodzie wiosłowe klubów wioślarskich: 3) Je- 
dynki, pierwsza nagroda A. Osiecimski z W, T. 
W. druga — M. Nowotka z Koła W, W. '4) 
Czwórki klepkowe odkryte, Pierwsza nagroda K. 
W. W. pod sterem R. Hoffmana, drugą osada A. 
Z S, pod sterem H. Niezabitowskiego, 5) Czwór- 
ki wyścigowe. Pierwsi W. T. W. pod sterem L. 
Majewskiego, osada druga Koło W, W. pod ste- 
rem S, Radwana. 

Łodzie klubowe żaglowe. Start w trzech ki- 


Do nabycia w Książnicy Polskiej. 


Warszawa, Nowy Świat 59. 
i won 
Warunków dokonał mjr. Osiński na łodzi „Albae 
tros", 8) Łodzie „dingi“ o pow. 6 metr. Pierw- 
szy przybył kpt. Wolski na „Delfinie”, drugi — R. 
Potkański na „Atomie', Trzy ostatnie biegi, wo- 
bec sprzeciwów będą powtórzone, 

Łodzie przemysłu wiślanego: 9) Żaglowce © 50 
metr, . Pierwszym przybył St. Fondaliński, drugi 
St. Horwat, trzecim — Jastrzębski, W biegu bra- 
ło udział 6 żaglowców. 10) Pychówki 6 łodzi, 
pierwszy J. Przybyłkowski i W. Kowalik, drugi— 
A. Urbański i M, Superson, trzeci — M. Szumrow= 
ski i J, Jezierski, 11) Retmanki 6 łodzi, pierw- 
szy S. Urbański, drugi J. Kocz, trzeci S. Usiak, 

Łodzie kapitanatu rzeki Wisły. Wytyczni. 12) 
Łodzie żaglowe. Pierwszy S. Slązkiewicz i Z. No- 
wakowski, drugi J. Kasprzak i A. Chmielewski, 
trzeci J. Król i J. Jaworski. 13) Pychówki, pier- 
wszy A. Chmielewski i J. Kasprzak, drugi J. Pio- 
trowski i A. Borkowski, trzeci Z. Nowakowski i 
S. Slązkiewicz. 

Łodzie motorowe. Siła motoru 35 koni. Pier- 
wsza łódź „Grodno” baonu mostowego w Modli- 
nie, Siła motoru 25 koni p. Mianowicz na motrze 
„Doley”. Siła motoru 10 koni, łódź „Bachantka”, 

Wojska saperskie. 17) Przeprawa pontonami, 
Pierwszy przybył ponton 8 pułku saperów. Drugi 
1 pułk saperów., 18) Łodzie pychowe. Pierwsza 
łódź pod sterem sapera Kamińskiego, druga pod 
sterem kpr. Afieka. 

Zwycięzcy zostali nagrodzeni prócz żetonów 
złotych przy pierwszej nagrodzie, srebrnych przy 
drugiej i bronzowych przy trzeciej i odpowiednich, 
dyplomów artystycznie wykonanych,  cennemi 
przedmiotami, wśród których znalazły się dwa po- 
sągi wioślarza z bronzu, puhary, papierośnice, ze- 
garki, sztuka płótna, cukier, bielizna, oraz coz 
maite przedmioty artystycznej roboty. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PANSTWO- 
WEJ. 


Wczoraj w piętnastym dniu ciągnienia piątej 
klasy państwowej loterji klasycznej, główniejsze 
wygrane padły, jak następuje: 

2.000.000 mk. na Nr. 23154, 

600.000 mk. na Nr. 55978, 

Po 300.000 mk, na N-ry: 42024, 55373. 

Po 200.000 mk. na N-ry: 47.588, 47949. 

» ` Po 100.000 mk. na N-ry: 28400, 83691, 85543, 
48991, 58062, 82206, 
Po 80.000 mk, na N-ry: 164, 61239. 


r o uderzenie delegata robotniczego i znie- 
ławienie robotnicy w Zakładach Żyrardowskich. 
"NV dniu 20 b. m. w sądzie pokoju w Żyrardo- 
; odbyły się dwie sprawy przeciwko zastępcy 
rownika przędzalni Zakładów  Żyrardowskich, 
. M, Ulasińskiemu, oskarżonemu przez robotni- 
Jodłowską o ciężką zniewagę i przez delegata 
botniczego Słobodnego .o uderzenie go kułakiem 
piersi. Przypominamy, iż zajście to spowodo- 
10-dniowy strajk wszystkich robotników Za- 
Żyrardowskich. 
Obrońcu Ulasińskiego zawezwali na rozprawę 
świadków odwodowych, Podczas rozprawy 
di się jednak zbadania kilku z nich, gdyż 
ie ci zeznawali korzystnie dla oskarże- 


t 
P 


a 
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Oskarżenie w imieniu Słobodnego i Jodłow- 
popierał adw. J. Litauer, 
Przewód sądowy ustalił, iż ilekroć podczas 
becności kierownika przędzalni, zastępował 
inż. Ulasiński, tylekroć warunki pracy w przę- 
stawały się nad wyraz trudne, 
' Również i 14-go lipca r. b., zaledwie w kil- 
dni po wyjeździe na urlop kierownika 
ii, robotnice, doprowadzone do rozpaczy cięż- 
warunkami pracy, zwróciły się do inż. Ula- 
ego z prośbą o poprawę tych warunków. W 
i p. inżynier odezwał się do przemawia- 
obotnicy Jodłowskiej temi słowy: „to pani 
za mało, w takim 'razie niech pani idzie na 
> Waiskicką dorobić". 
w Żyrardowie zaś wysłać kobietę na ulicę 
ską w celu dorobienia, jak to jest powsze- 
e wiadome, znaczy kazać jej sprzedawać się 
jeniądze. 
nazón do głębi tem wyrażeniem robotnice 
cię do delegata robotniczego Słobodnego 
bą o interwencję. Gdy Słobodny z kilku ro- 
i wszedł do kantoru Ulasińskiego, ten 
onym głosem odezwał się: „nie jest pan 
zm, wynosić mi się stąd, niema tu co ga- 
zrywając się z krzesła, uderzył delegata w 
tak silnie, iż Słobodny potoczył się. Na tle 
zajścia wybuchł strajk. 


Świadkowie członkowie Zarządu Związku 
„ Rob. Przem. Włók. Targoński, Targowski i 
jak również poseł Dobrowolski zeznali, iż 
powstał spontanicznie i że wywołany był 
o przez karygodne metody inż. Ulasińskiego. 
Wbrew temu co twierdziła obrona i inż, Ula- 
wszyscy świadkowie oskarżenia, jak rów= 
ju świadków obrony, stwierdzili, iż Słobo- 
delegatem robotniczym. 

Nie bacząc na tak niezbite dowody winy Ula- 
go „został on skazany za uderzenie delegata 
rego Słobodnego z art. 475 K. K. tylko na 
aresztu, zaś z oskarżenia o obrazę robotnie 


naczelny dr. Feliks Perl, 


przę- 


kiej uniewinniony. cf 


dowiedziawszy się o tem, że jej wielbiciel jest 
— aptekarczykiem. Sznur pereł pozwoli im 
założyć gniazdko rodzinne, Świeży, wesoły, 
lekkomyślny ale pełen entuzjazmu aptekar- 
czyk stworzy inne życie, niż to, jakie go ota- 
czało. 

Ale Wł Grabowski zagrał pigularza far- 
sowo. Młody człowiek, nawet w norze apte- 
karskiej pełen wdzięku, rzuca się, miota, pisz- 
czy, kwaka — jakby jakiś młody Fertner. Ale 
Fertner jest nie do naśladowania i tej roli nie 
należy brać po fertnerowsku. W aptekarczy- 
ku jest urok wiosny, świeżości, bezpośrednio- 
ści. Jest on miły i sympatyczny w swej lekko- 
nvyślnej hulaszczości, jest kontrastem w sto- 
sunku do pary dwuch pokątnych szalbierzy: 
aptekarza i lekarza, nastawiających sieci na 
pacjentów. Świetnie, z artystyczną  subtelno- 
ścią wycieniował rolę aptekarza, cynicznego 
gulona, rogacza i sknery, drobnomieszczań- 
skiego brutala p. Orwid. Był on w każdym ge- 
ście i każdem słowie postacią całkowitą, lo- 
gicznie i przekonywająco skonstruowaną. P. 
Małkowski jako lekarz, dobry w masce twa- 
rzy, farsowo przeciągnął rolę w geście i sło- 
wie — nie wżywając się w postać stworzoną 
przez autorów. Bo zarówńo on, jak aptekarz z 
żoną, to świetnie, realistycznie podpatrzone 
typy, w analitycznej charakterystyce wy- 
drwione i potępione. Tych troje wraz z mło- 
dym pigularzem dorastają poziomu niemal po- 
staci realistycznych Zapolskiej. Cała sztuka 
wogóle przypomina środowisko, gatunek ob- 
serwacji i typy Zapolskiej. Przynosi to zasz- 
czyt spółce francuskiej i jeszcze raz wykazu- 
je, że nasza średniej miary twórczość drama- 
tyczna stoi co najmniej na poziomie „europej- 


Dlaczego jednak teatry dyr. Szyfmana ab- 
solutnie już wyrzekły się od trzech miesięcy 
twórczości polskiej, nie pojmuję. Być może 
„sezon letni” nie nadaje się do ukazywania bo- 
daj w jednym z trzech teatrów utworów pol- 
skich... Być może... Zobaczymy, co będzie w 
„sezonie jesiennym”, który już się chyba roz- 
począł... Bo w to już nikt nie uwierzy, jakoby 
sztuk polskich nie było, skoro dwa teatry pol- 
skie: „Reduta”* i „Bogusławskiego przez la- 
ta całe nie grały nic innego oprócz sztuk wy- 
łącznie polskich. Więc sztuki polskie są i pe- 
wnie w sezonie jesiennym zobaczymy je bodaj 
w jednym z trzech teatrów dyr. EK 


| Teatr Wielki, Dziś „Pajace” i „Verbum No- 
bile”, Jutro opera Czajkowskiego „Dama Pikowa”. 
Teatr Rozmaitości, Dziś przedstawienie popu- 
larne po cenach zniżonych do połowy „Wieczór 
Trzech Króli”. 
Jutro premjera „Poskromienie złośnicy”, 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Po 50.000 mk. na N-ry: 20084, 21318, 30031, 
37409, 43825, 45098, 47892, 64787, 74546, 79856, 


Ka Raty 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


okrycia damskie, palta fo« 

kowe i pluszowe, lisy bia= 

łe i niebieskie, oraz materja- 
ły krajowe i zagraniczne. 


Warunki dogodne. 


Wachter 


lometrach w górę rzeki, 6) Żaglowce o 15 metr. 
warunków dokonała łódź „Saper* pod sterem kpt. 
Ostrowskiego. 7) Żaglowce „gigi” o pow. 10 metr. 


Uniwersytet Powszechny 
m. St. Warszawy 
przyjmuje zapisy na 
Kurs polonistyczmnyj| 


(jęz. polski, literatura i historja Pol.) 


. matematyczno - techniczny 


(matematyka, kreślenie) 
w ognisku przy ul. Wspólnej 47a (2-ga brama IV-e 


piętro) w poniedziałek, środę i piątek 7 —9 wiecz. § 
ŚP ZW OKNO ORŁA DEEN w| Miodowa Nr. 25, sklep. 
Dr. med. F. KOSTKDHŚŃI Syst 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner„ analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło+ 
dna 26, tel.99=29. Od 1—3 I 5—7, 


Na RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie, 
chustki jesienne I zimowe, kołe 


Na RATY i za Gotówkę 


Centralny mag. „SZYK”, ul. Długa 23, 


Posiada na składzie wielki wybór ubiorów męskich i damskich 
Hurt. na bardzo dogodnych warunkach. Detal. 


L PES A- giną zupelnie po użyciu bal- dry watowe 
i 1] my samu „Fleurs de Marie HOŻA 7 m. 47. 
Styr**. Za nieszkodliwość i 


skuteczność działania ręczymy zwrotem pieniędzy. 


Wytwórnia artykułów chemicznych I kosmetycznych 


STYR“ Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


| OGŁOSZENIA UROŃŃit, ; 


DE To Zie 


ne, rzeżączkę, $ 
lis leczy w krótkim czasie. Na. 


zamożnym ustępstwo. Dr. Weins 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 


4—8 w. 
NA BATY ee czara ZEIT 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura. FUTRO miljonów mk. Reglan 


KARMELIC 3 męski na barankach elegancki 
Markus w areną roi p A sześć miljonów, sprzedam zaraz, 
Najtańsze Źródło 


Złota 58 mieszkania 14. 
larze wyłączeni. 

loża 54. Krucza 30. 

PALTA ZAMSZOWE 


$ f “ Miodowa 7, tel. 37-35. Porady we wszystkich spe- 
P ald 0 » cjalnościach. Kosmetyka. Laboratorjum. Rentgen. 


ah. NA POZÓR 


Lecznica 


Dr. I. WAPIŃSKI. 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła 
zarza, chor. skórne, wener. do 


Penaas Ge 


ipit gó do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego“ Ta- 
nio—Hurtowo—Detalicznie— Ra- 


Z FUTREM 12 r. 15—8 w. Królewska 41. Telef. Ek War 
Śieowe || sz ee" lanean BE” Zamania? 
KOSTJUMY Dr. med. FELDHUSEN można listownie. 


Gotowe i zamówienia z 
własnych i powierzonych 
materjałów, poleca 
Br. Unkiowicz. 


i hl solidne w wielkim wybo- 
p ? rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzec yży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


b. st. ordyn. szpiłala, przeprowa- 

dził się Wielka 6 (róg Złotej), 

chor. weneryczne, skóry, płciowe 

(niemoc). z. prom. Roentgena 
do 10 r. 4 Rz U? 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. _ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


i 3 a rat ajł zych 
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gotowe. Sienkiewicza 3. 


indeks Wolnej Wszech- 
nicy Sara Fryszmanów= 


Lgbiła 


sai PRN, 
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